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Ministrowie węgierscy Tisza, Szapary i Sze- 
chenyi bawili w ostatnich dniach w Wiedniu. Dnia. 
29 b. m. miał Tisza o godzinie 10 rano posła- 
chanie u Najj. Pana, a po konferencyi prezesa 
węgierskich ministrów z br. Kalnokym i szefem 
sekcyjnym Szógyenyi' m odbyła się od godziny 
12 do 2 u hr. Taaffego wspólna narada ministrów, 
w której wzięli udział Tisza, Szapary, Szechenyi, 
Danajewski i Bacquehem. Porozumienia co do 
bieżących kwestyj ugodowych, jak donosi Budap. 
Corr., nie zdołano we wszystkich szczegółach o- 
siągnąć. Od godziny 3—5 odbyła się pod prze- 
wodnictwem hr. Kalnokiego wspólna narada mi- 
nistrów, w której wzięli udział prezesowie przed- 
i zalitawskiego gabinetu, tndzież ministrowie skar- 
bu i obrony krajowej obu połów monarchii. Oma- 
wiano jeszcze niektóre szczegóły względem prze- 
pisów wykonawczych o pospolitem ruszeniu, a 
mianowicie co do umundurowania i pokrycia ko- 
sztów. Obrady te miały się toczyć w dalszym 
ciągu i wczoraj, ewentualnie pod przewodnictwem 
Cesarza. 


O mowie tronowej angielskiej odzywa się Nordd. 
Allg. Ztg w te słowa: 

„Przypatrzywszy się bliżej wywodom tak mowy 
tronowej, jak i odnoszącym się do niej rozpra- 
wom w Izbach wyższej i niższej parlamentu sn- 


gielskięgo, i badając ich znaczenie, otrzymuje się 
wrażenie, że Anglia nie zamyka oczu na niebez- 
pieczeństwa, na jakie pokój świata obecnie nara- 
żonym się być zdaje, i że kierujące sfery angiel- 
skie mają wprawdzie nadzieję, ałe nie są prze- 
jęte zupełną ufnością, że Europa wyjdzie zwy- 
cięsko Z obecnego położenia. Wzmacnia jeszcze 
wrażenie to sposób, w jaki Salisbury otoczył ró- 
żnemi klauzulami stanowisko mające być zajętem 


przez Anglią w sprawie bułgarskiej, i zrezygno- | tę 

w jakim premier angielski przemawia |dzienniki berlińskie, któreby każdą koncesyą za 
ektywie wojernej między Niemcami a|ostateczne załatwienie sporu z Kościołem uważać 
Jeżli mimo tego lord Salisbury ma na-|chciały. 
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dzieję, „że Europie oszczędzonem będzie straszne 
nieszczęście zatargu między narodami cywilizowa- 
nemi,* i odwołuje się przytem na zdanie posłów 
angielskich w Berlinie i Paryżu, to stwierdza to 
tylko, że w kołach decydujących berlińskich znaj- 
duje się niewątpliwie poczciwa chęć utrzymania 
pokoju; mamy nawet nadzieję, że ta sama szczera 
chęć panuje także w kołach rządowych paryskich; 
ale obawy, dręcząte opinią publiczną, wyrastają 
z zupełnie innych źródeł, niż z porozumiewania 
się rządów między sobą.* 

W końcowym tym ustępie głównego organu o- 
becnej walki o septennat i monopole, widoczną 


BF Prenumerata liczy się tylko |jest alnzya do słów w monie kanolersa ` aA RS 


dowodach , jak Franenzi sami unikają takiej mo- 


żliwości, obawy te są zbyteczne, i organ księcia 
Bismarka w nią nie wierzy; ale wobec przebiegu 
walki wyborczej w Niemczech uważa Nordd, Allg. 
Ztg za potrzebne, aby obaw tych za nadto nie 
usuwać i podnosić je będzie nieraz jeszcze aż do 
21 lutego. 

I sędziwy monarcha będzie się musiał nieraz 
jeszcze pofatygować w tym celu, jak to uczynił 
niedawno w rozmowie z prywatną osobą, przyj- 
mowaną na audyencyi, której uczuł potrzebę u- 
dzielenia wiadomości, że w celn obeznania się 
z nową bronią, zaprowadzoną świeżo w wojsku, 
będzie musiała być w ciągu lutego powołaną 
część rezerw na czas jakiś do swych pałków. 


Zakłopotany o niesnaski narodowo-liberałów z Stoe- 


kerianami organ narodowców, Post, nie omieszkał 
dodać do tego skwapliwie, że liczba zwołanych re- 
zerwistów ma wynosić 78,000. 

Inne dzienniki podnoszą liczbę tę do 172,000. 

Najprawdopodobniejszą jest wiadomość, zaczer- 
pnięta podobno z najlepszego źródła, że pewna 
część rezerwistów rzeczywiście zwołaną zostanie 
7 lutego, i ćwiczoną będzie w użyciu nowej broni 
przez dwa tygodnie, a więc od 7 do 21 lutego, 
t. j. do dnia wyborów, co jest bardzo prawdopo- 
dobnem, bo aż do pomienionego terminu nie prze- 
staną się pojawiać w Niemczech, nietylko alar- 
mujące wieści, ale i zajścia budzące podejrzenie 
bliskiej wojny, z których potem jedne pozaprze- 
czane, drugie pocofane zostaną. Jestto jednak nie 
bezpieczne igranie z ogniem, które zaciętość walki 
wyborczej sprowadza. 

Germania odebrała z Rzymu depeszę, donoszą- 
cs, że słowa kanclerza (zapowiadające jakąś enun- 
cyacyą Papieża, która jeszcze przed końcem wy- 
borów pojawić się miała) wywołały w Watykanie 
zdziwienie i że Watykan trzyma się stale zasady 
niemięszania się w sprawy wewuętrzne żadnego 
państwa. 

Donoszą jej też, iż do Watykanu nadszedł już 
projekt nowej ustawy kościelno-politycznej, która 
Sejmowi pruskiemu ma być jaknajspieszniej przed- 
łożoną. O projekcie tym pisze korespondent Ger- 
manii, że zawiera on wprawdzie nowe ustępstwa 
dla Kościoła, i jest dalszym krokiem na drodze 
do zgody, że jednak zupełnego jeszcze pokoju 
jmiędzy państwem a Kościołem nie zapewnia. Na 
uwagę Germanii oburzają się półurzędowe 
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Na dzień 14 lutego zwołanem zostało posiedze-|wrocie, który odbędzie przez Szwajcaryę, zawadzi|wywogom zadość uczynić byli w stanie. W tym 
nie Izby panów Sejmu pruskiego; ponieważ je-|0 Nizzę, w celu. odwiedzenia tam carowej. Koeln. celu zamierzał też Wydział krajowy wejść w. ro- 
Ztg, naśmiewając się z tej wiadomości, dodaje, że kowania z rządem, aby bącź przez rozszerzenie 
prawdopodobniejszem byłoby zapowiadanie euro | zakresu nauk w seminaryach nauczycielskich, bądź 


mu pruskiego nie póstąpiły jeszcze tak daleko, 
bo w.tej mierze | przez utworzenie specyalnych kursów, albo w in- 


aby na ten czas gotowe już uchwały tej Izby mo | pejskiej podróży cara na wiosnę, 


Rocznik XL. “| 


gły przyjść ma porządek dzienny Izby; panów, 
przypuszczają w Berlinie, że ustawa kościelno- 
polityczna będzie już w tym ęzasie przysposobioną, 
i jak w przeszłym rokn, tak i teraz najpierw Izbie 
panów do przyjęcia przedłożoną zostanie. 

Klęskę Godscheną w okręgu wyborczym liwer- 
polskim przypisują dzienniki nrzędowe angielskie 
w głównej części zemście Parnellitów, mających 
tam znaczną liczbę stronników, a następnie złej 
organizacyi wyborczej, ną kartela z unionistami 


poroznmiewano się już z kclejami niemieckiemi i|nej drodze ząradzono potrzebie. 
austryackiemi. Drnga kwestya jest niemniejszej wagi. Nowe 


REP PCO CZE PE TARTA OOO OTO szkoły wydziałowe z charakterem przemysłowym, 


jeżeli mają spełniać swoje zadanie, muszą aer 
i ficie zaopatrzone w zbiory pomocniczych środków 
Sprawy szkolne w Sejmie. p a lioteki | 


naukowych. Oprócz odpowiedaiej biblioteki posia- 
dać muszą w szczególności zbiór materyałów do 
nauki technologii chemicznej i zbiór narzędzi do 
II. nanki technologii mechanicznej, zbiór wzorów, mo- 
Poruszona już w zeszłym roku sprawa sto:|deli i przyborów pomocniczych do nauki rysua- 


opartej, który tam dość gorliwie przeprowadzo |pniowej reorganizacyi męskich szkół|ków i modelowania, a wreszcie pracownie mecha- 
nym nie został. Nie wyrasta ztąd jednak, ich zda-|wydziałowych w tym dachu, aby odpowia:|niczne dla ćwiczeń praktycznych, jak również dla 
niem, żadna inna niedogodność dla Goschena, jak | dały one przemysłowym , rękodzielniczym i rolni: | modelowania. 
że AmS „ podług zasad parlamentaryzma an-|czym potrzebom naszego kraju, nie została jeszcze] Wydatki na takie zbiory i pracownie będą bar- 
gielskiego, nie będzie mógl występować w Izbie.|na świeżo ubiegłej seSyi sejmowej stanowczo roz-| dzo znaczne, w każdym razie bez porównania 
Niedogcdność ta uchyli się niebawem, bo długo- |strzygniętą. Wskutek polecenia Sejmu sprosił Wy-| wyższe od tych, jakie fandusze szkolne okręgowe, 
letni reprezentant Oxfordu, Sir Jobn Mowbray, zo | dział krajowy osobną ankietę dla zastanowienia | a względnie fundusz szkolny krajowy ponosiły na 
stanie parem, a w jego miejsce wybranym będzie|się nad sprawą reformy tychże szkół, a następnie | przybory naukowe dla szkół wydziałowych. w do- 
Góschen. i „ |wnioski tejże ankiety przedłożył krajowej komidyi |tychczasowym ich ustroju. Dlatego też pragnął 
Kandydatarę jego można było odrazu postawić | dla spraw przemysłu z prośbą, aby udzieliła umo-| Wydział krajowy wyjednać u rządu przyjęcie pe- 
w jednym z pewnych okręgów wyborczych tory-|tywowanej opinii na pytanie, które z istnieją-| wnej części tych wydatków na skarb państwa, 
sowskich, ale chodziło o to, aby wybór jego byłjcych w kraja szkół wydziałowych męskich nale-|czego kraj nasz tem snadpiej domagać się może, 
wyrazem koalicyi, na której się obecnie opiera] żałoby zreorganizowrć w kierunku przemysłowym, |że w innych prowincyach skarb państwa dość zna- 
gabinet, i żeby jednocześnie zabrać jedno z krze |a względnie rękodzielniczym, i aby ewentualnie|cznemi zasiłkami przychodzi w pomoc gminom, 
seł Gladstonistom, eo się nie udało. opracowała projekt planu nauk dla szkół w ten|utrzymującym podobne szkoły. Dość powiedzieć, 
sposób zreorganizować się mających. W odpowie-|że w budżecie państwowym na rok 1886 przezna- 
Boulanger, który szowinizmem swym zdobył|dzi na powyższe zawezwanie otrzymał Wydział |czono na szkoły przemysłowe 1,458,076 złr., z cze- 
sobie przychylność skrajnej lewicy, pragnie teraz krajowy od komisyi dla spraw przemysłu obszerny |go na Galicyę tylko 44 000 złr., a przeto mało co 
objawami odwrotnej dążności zdobyć sobie umiar: | elaborat, zawierający jej opinię w przedmiocie za- | więcej nad 3% wydzielono. 
kowańszą część republikańskiej Francyi i odgrywa | mierzonej reformy wraz /pozytywnemi wnioskami| Wobec tego stanu rzeczy sądził Wydział krajo- 
wciąż rolę „arcypokojowego ministra wojny." |co do reorganizacyi istniejących szkół wydziało-| wy, iż prace przygotowawcze do reformy szkół 
W rozmowie z reporterem jednego z dzienników wych, a nadto jako alegaty: plan nauk i wzór|wydziałowych nie zostały jeszcze zupełnie wy- 
angielskich oświadczył, że „chodzi mu tylko o re: |statutu dla rękodzielniczej szkoły wydziałowej. czerpane, a przeto nie mogąc proponować 8zCze- 
nomę dobrego ministra wcjny, który na przypa | W ten sposób otrzymał Wydział krajowy po-|gółowych wniosków co do reorganizacyi tych 
dek niespodziewanej zaczepki będzie umiał Fran-|trzebny materyał do opracowania projektu orga-| szkół, prosił, aby Ssjm ograniczył się na razie do 
cyę do należytego odparcia jej przygotować, ale | aizacyi szkół wydziałowych w kierunku rękodziel: | przyjęcia do swej wiadomości przebiegu dotych- 
wojny nie pragnie, a zaczepnej wojny nie chce|niczym i przemysłowym, nie posiadał zaś jeszcze|czasowych usiłowań Wydziału krajowego w tym 
do „tego stopnia, że gdyby nawet koledzy jego |substratu do organizacyi tych szkół w kierunku) kierunku, bez żadnych dalszych postanowień przed- 
byli za rozpoczęciem wojny, on oparłby się sta-|rolniczym, gdyż na odaośne w tym przedmiocie| miotowych. Z tym wnioskiem nie zgodziła się je- 
nowczo. Psy ; zapytania, krajowe Towarzystwa rolaicze. we Liwo-|dnak sejmowa komisya szkolna, której. referentem 
W tak ambarasowne położenie nie wprawi go|wis i Krakowie nie nadesłały dotychczas żadnej|był zasłużony na polu przemysłu krajowego po- 
pewno „żaden z obecnych jego kolegów w mini-|odpowiedzi, Nadto, nie mając w ręku całego po-|seł Wierzbicki. Owszem komisya sądziła, iż ze- 
sterstwie. trzebnego materyała, nie przeprowadził Wydział| brany przez Wydział krajowy mataryał nadaje 
, , {krajowy rokowań z rządem w dwóch kwestyach|się do posunięcia tej sprawy choćby o krok na- 
Duńska Izba deputowanych(Folkething) rozwią- | ważnych, które na decyzyę Sejmu w sprawie za- | przód i że już na podstawie tego materyalu może 
zaną została niezbyt dawno dlatego, że nie chciała | mierzonej reorganizacyi tych szkół nie mogą po- |Sejm powziąć pewne postanowienia przedwstępne, 
zgodzić się na plan ministra wojny dokończenia | zostać bez wpływu. które dadzą podstawę: powołanym do tego orga- 
obwarowań Kopenhagi i reorganizacyi wojska od-| Jeżeli bowiem nowe szkoły mają odpowiadać |nom wykonawczym i czynnikom. miejscowym do 
powiedniego sąsiednim zbrojeniom. Rezultat wy- | potrzebie i zapewnić sobie racyę bytu, jakiej do- | przeprowadzenia ostatecznych rokowań, tudzież 
borów dokonanych w piątek jest taki, że szeregi |tychczasowe szkoły wydziałowe nie miały, to pro- |do ułożenia szczegółowych projektów reorganiza- 
opozycyi zeszczuplały znacznie, a większość stron- | gram nauk w nich udzielanych uledz będzie mu-|cyi pojedyńczych szkół. 
nictwa przeciwnego E strupowi jest obecnie. znika-|siał bardzo znacznej modyfikacyi. Obok przedmio- Mianowicie w aktach Wydziała krajowego 
jaco R i może, łatwo uledz zręcznie użytemu |tów zupełnie nowych, które, jak n. p. technologia, | znalazła komisya w zebranych przez Radę szkolną 
naciskowi. a kor edal nauka rolnictwa, Janen JAI z ustawy | krajową oświadezeniach Rad szkolnych okrggo, 
R d 7 zna mi-jsce w programie, wypadnie wprowa-| wych, reprezentacyj i magistratów miast, tudzież 
Ę AAA A ping dad e sensacyjnych |dzić doń w znacznie rozszerzonym zakresie naukę Wydziałów aaea © już gotowy materyzł 
ag kd fipa Bela p PAG zi najświeższa |rysunków tak odręcznych, jak geometrycznych, ajco do pytania, w jakim kierunku każda poszcze- 
kie da w Diri g HY hs car zracowa się |także ręczne ćwiczenia mechaniczne. Owóż jeżeli | gólna szkoła wydziałowa winna być zreformowaną. 
aip zaryżu, mieszka nz zachowywując | zamierzona reforma przynajmniej w pierwszych la- Opłorająe się na podatawie tych oświadczeń, przed- 
naj i jap incognito, u pewnego Rosyanina w bli-|tach niema pozostać tylko na papierze, należy |łożyła komisya krajowa dla spraw przemysłu 8ze- 
skośc amps Elysées i porozumiewał się z kilku | wcześnie postarać się o dostateczną liczbę należy- |rez konkretnych wniosków, których przyjęcie lub 
wpływowemi osobistościami politycznemi. W po-|cie przysposobionych nauczycieli, którzyby nowym |uchylenie przez Sejm musiałoby wpłynąć stanow- 


PASZUMA. 


OBRAZEK Z BOSNI. 
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Pewnego dnia pod wieczór wyszła z domu Pa- 
szuma bez celu. Błąkała się chwilę po zabrudzo- 
nych uliczkach tureckiej dzielnicy miasteczka „a 
gdy tu nie nie zajęło jej uwagi, pobiegła na 
koroiczę (rynek), zatrzymywała się przed dueza- 
riedi (sklepami), patrząc szklannemi oczyma na 
am apao mioty, wystawione na. sprzedaż. Było 

< „viele rzeczy, mogących budzić w. podrastają- 
cej dziewczyni RE p Ją 
tył ynie pewne pragnienia, a jednak 'pa- 

yta na wszystko obojętnie. I «na nią nikt nie 
zwracał uwagi, jakby. na dziecko jeszcze i ona 
na nikogo także, gdy wtem jedna z dwu prze- 
chodzących, a obecnych tu pań, zawołała do swej 
towarzyszki w obcym, ale zrozumiałym dla Pa 
szumy języku: „Patrzaj! jakież to cudne dziewczę!“ 
Obie zapatrzyły się w nią, zdumione szlachetnością 
rysów jej i ruchów, dziwnie pięknem czołem i prze- 
nikliwym jej wzrokiem, który - z oczu jej czarnych 
ciskał istne promienie.  Chciały się zbliżyć do niej 
i pogadać, ale Paszuma rażona temi ich słowy 
przy! Grota tylko na chwilę, zapłoniła się rumień- 
ibig i cia brwi, podnosząc główkę z godno- 
półgłose e eptawszy: zapewne jakieś przekleństwo 
biegła więcej niż przyspieszon A 
Agar I ym krokiem. Czemu 
eryaikie ta ode Aa Sarenka?: trudno odgadnąć. 
i dzikie; ujęte aana ani NA 
łatwo i uciekają, by nie wa „Kya pe nk 
Paszuma była najdzikszą; zapewne uwaga tych 
pań zabolała ją bardzo, bo. obudziła trwogę , że 
wkrótce może już skończy się jej. -ptaszęca swo- 
boda, już lice zwraca obcych uwagę, już! trzeba 
będzie zamknąć się na zawsze, pożegnać z poto- 
kiem i jego grą, z wspinaniem się :po szczytach 
okolicznych skał i pieśnią, posyłaną w. dal ku 
szybującym w chmurach sokołom. Ztąd'eichy szept 
przy ucieczce nie mógł być tylko chyba przekleń- 
stwem. Paszuma. biegła, nie zatrzymując się wcale, 
aż gdzieś na samym końcu uliczki przed lichą 
kawiarnią już u stóp «góry „stojącą, gdzie najbie- 
dniejsza ludność przychodzi wieczór napić się 
do syta czarnej kawy, wybornej chociaż 'taniej, 
Podeszła pod otwarte okienko, a że jej nikt nie 


a -< —- 


wzbraniał, poprawiła mały swój fez, oparła się 
łokciem o ramę i spoglądała na to, co się działo 
we środku. 

W kawiarni było dość ludno, jedni leżeli na 
sofach, paląc fajki i popijając z małych czarek 
swój nektar, inni wprost na ziemi siedzieli, a in- 
ni stąli podparci o ścianę, wszyscy z uwagą zwró- 
coną w jeden punkt pełnej dymu izby. W kącie 
siedział dziwnie piękny starzec o rysach twarzy 
surowych, o czarnych oczach świecących iskrami 
zpod krzaczastych, już białych brwi. Włos siwy 
spadał mu na ramiona, a w ręku trzymał jedno- 
strunną gęśl, przy której jak rój pszczół jedno- 
stajnym brzęku właśnie: zaczynał jakieś opowia- 
danie. Zrazu był to szept cichy, zapewne aby na- 
tężyć uwagę słuchaczy, potem głos jego drżący 
i-stary przybierał na sile i dźwięku, 'a w.końcu 
grzmiał jak poważny dzwon. Zrazu spuszczone 
miał oczy w dół, potem podnosił je i zmrużał, 
potem tocząc podniesioną już głową, „wiercił swym 
wzrokiem po kolei" słuchaczy, badając wrażenia, 
jakie sprawiał. Były tam jakieś pochwały ojczy: 
stej ziemi i gór i mołojca, którego one wydały; 
był tam opis jego miłości do kochanki, którą po- 
rzuca, aby stanąć na czele zbrojnej gromadki, Za- 
czynającej śmiertelny z wrogiem 0 wolność bój; 
był tam i opis walki i bohatera „upadek i jego 
ostatnie słowa, przesłane przez przyjaciół kochance 
i ostatnie wrogom przekleństwo. Wreszcie zamilkł 
staruszek, zmęczony własnem natchnieniem 1 śpie- 
wem, opuścił głowę i skrycie uronił łzę. Pewno 
sam stracił drogich w tym boju i mienie, a może 
tylko młodości marzenia, nadzieje! Potem znów 
spojrzał po obecnych, a w twarzach ich wyczytał 
zapewne to, czego chciał; każdy z nich surowe 
miał oblicze, każdy trzymał rękę przy swym no 
żu i potakiwał starcowi, schylając na bok strapio- 
ną głowę. Starzec zerwał się i wysunął się szybko 
wyjściem na ogród i sady, w których zniknął. 
Paszuma = słuchała oczarowana śpiewem swego 
Achmeda, bo to był właśnie on. Patrzyła na nie- 
go jak na proroka, jego tryumfi wrażenia „zdawa- 
ła się podzielać z dumą sobie właściwą, ale 1 8a- 
ma ulegała czarom wrażenia. Gdy śpiewał o mi- 
łości, słodkie i rozmarzone miała oblicze; gdy W0J- 
nę śpiewał, gryzła spieczone wargi i pierś jej bi- 
ła przyspieszonem tętnem, a na przekleństwa za- 
ciskała swe pięści i gniewem: marszezyła brwi. 
Wtem, jakby z pod chmur, dobiega jej uszu 
pieśń, grana na obcym dla niej instrumencie, nie 
była to tambura hercegowińska, ni gęśl jedno- 
strumna, ale rzewna melodya, pełna tęsknoty, a da- 
leka od grzmotu przekleństw Achmeda, zdawała się 
pochodzić z ust aniołów siódmego nieba. Wiedzio- 


na jakby magiczną: siłą w stronę, z której do- 


latywał ów głos, zbliżyła się do domku i usły-|mienkę, gdy nagle z za okna dolatuje go głos:|w domu jak najprędzej. „Evo mene majko!* 
szała rozmowę dwóch kobiet: „graj jeszcze dalej!“ Dziewczę, porwane muzyką, | zawołała do matki, oczekującej ją w trosce A 
— Mój Boże! — mówiła jedna do drugiej — |w której odezuwało swojskie pragnienia i tęskno- | bramką kamiennego domku z widoczną na sercu 
znów ten gospodar zaczyna swoje granie i bę-jty tylko wyraźniej i silniej wypowiedziane, zwal-|ulgą, chociaż wiedziała, że ją nie czeka miłe 
dzie grał do północy, a mój mały Mujo znowujczyto w sobie dzikość i nieśmiałość i wyraziło | przyjęcie. Zaczęły się zwykłe łajania matki i przy- 
nie będzie spać! Dobra Muniro weżcie mi dziecko | gorące życzenie. Grający jegomość, zdziwiony, że|krzejsze zrzędzenia staruchy, lecz ona słuchała 
na noc do waszej soby (izby). ma jakiegoś słuchacza, zbliżył się z lampką ku/cierpliwie, bo nie słyszała nie, tylko ową tamburę, 
— Dobrze — odrzekła sąsiadka w białe tka-|oknu, zdumiał na widok czarnej główki, oprawio-|i nie widziała nic, tylko niebieskie oczy, pełne 
niny zatulona — ale, o Allah! czego ten pan]nej w kiście białego kwiecia i zapytał z łagodnym |łagodnej tęsknoty. Obraz starego Achmeda prze- 
gra tak po nocy? jeszezem też w życiu nie sły |uśmiechem: sunął się także przed jej oczy, ale zbladł on o wiele 
szała takiego grania, bo. i ta „szwabica*,') co] — A cóż ty tu robisz dziewczyno? i pieśni jego były jej za surowe i dzikie; stary 
miała taką wielką maszynę do gravia, to jakeś| — Słuchałam, jakeś grał — odpowiedziała. przyjaciel, ideał dziecinnych jej lat, stracił na 
inaczej z niej brzęczało. „| — To idź już do domu, bo ja nie będę dziś|swojej wartości, ona nie będzie go już szukała, 
Kobiety zniknęły w pomroku, a Paszuma zbli- grał więcej — rzekł jej z życzliwym, łagodnym |nie będzie wtórować do jego pieśni, dusza jej 
zyła się zwolna i cichaczem do domku; oczarowa- uśmiechem, który ośmielił dziewczę do dalszej |pełna własnego rozbudzonego natchnienia i cze- 
na dotąd niesłyszaną grą. Nie rozumiała ona jej | rozmowy. goś, czego dotąd nie czuła, jakiegoś dziwnego 
podobnie, jak i te kobiety, ale czuła! Czuła, zda-| — Dlaczego? — zapytała otwarcie. czaru. 
wało jej się, że gdyby jej dano taką maszynę| — Bo mam inną a pilną na jutro robotę. Dziewczę nie mogło dni kilka zdać sobie spra- 
do ręki, potrafiłaby grać podobnie, a przynajmniej| —: A ezemuż'ty nie grywasz w kawiarni? za-|wy ze swego stanu, wreszcie tłomaczyło to so- 
zaśpiewać przy jej dźwiękach piękniej, niż dotąd |robiłbyś sobie dużo pieniędzy. bie zabobonnie urokami i czarem. Dzieci ziemi 
śpiewała. I zdjęta ciekawością, jak też wygląda| — Grać w kawiarni? kto wie — szepnął so- hercegowińskiej niedość że są nieufne i płoszą się 
m płacząca tak rzewnie tambura, podeszła w ogró- bie z westchnieniem — może przyjść i do tego — |łatwo, ale są i zabobonne. Matki ich tego uczą. 
ek Jarzynny, zbliżyła się do okna, zkąd wycho-|a głośno dodał — zarabiam na życie inaczej, więc | Paszuma rozważała, że żle zrobiła, wdając się 
rc? granie, podniosła się na palcach, schwyciła |idż do domu, bo już późna godzina. 
k kotek. wise tuż przy oknie rosnącej, jak czar-| — Tak! tak! mówisz, że późno, a majka moja 
y wspięła się na drzewo i wsunąwszy gło- | każe mi także nie wracać późno. Słuchaj! — mó- 
wę w gęste jego kwiecie, wpatrzyła się w wnę-|wiła dalej — czy będziesz grał jutro? 
trze izdebki. Na środku skromnie najniezbędniej- pF: EP ERT 
Sk e naj ędniej — Nie wiem — była jego odpowiedź. 
szym sprzętem opatrzonej izdebki stał lub wolnym KON sata do: 
krokiem przechadzał się mężczyzna wcale niestary, f 1o ; Nie, wiesz? x żalem powiedziała dziewczyną, 
lecz 2: »|ale ja tu i tak przyjdę posłuchać, choćby. popa- 
ecz z wyrazem zmęczonego oblicza. Lampka na ; Hipi RRAN 
ftowa oblewała go bladem światłem, ale dostate- irzęd, nato twoją gziwną tamaake, |) rrr 1 głową, goniąc zamyślonem okiem piany wód pę- 
cznie, aby rozeznać można było jego szlachetne On się uśmiechnął *żyezliwie, chciał jej jeszeze |dzących ku Narencie i morzu. Wkrótce jednak 
rysy, przedsiębiorcze i śmiałe, choć. znużone; włos | €98 powiedzieć, ale gałązki Się zatrzęsły, żaszu- | pokusiło ją znowu, tęsknota się wzmagała, w mia- 
jego spadał na myślące czoło, a duże niebieskie | miało wśród jarzyn, kilka białych kwiatków spa-|rę jak rosły zabobonne obawy, nie wystarczały 
oczy były pełne jakiejś tęsknoty łagodnej. Ale Pa- dło na ramę okna, dziewczęeia już: nie było. jej ptaszki i szmery strumyka i szumy drzew, ku- 
szuma jeszcze nie zauważyła tych szczegółów, ją| Paszuma oszołomiona grą, przerażona własną |siło ją do tej tambury, z którą nie nie mogło iść 
zajęła przedewszystkiem lśniąca tambura, którą | odwagą, iż rozmawiała z tym obeym człowiekiem, |w porównanie. Poszła, a skryta w grzędach wy- 
on przyciskał do piersi i pieścił się z nią, schylo-| pędziła przez ogród na ulicę, jak szalona. Tu|sokiej kukurydzy upajała się graniem, szczęśli- 
ną twarz przykładając, a kiedy posuwał po niej znalazła się sama, było już późno bardzo, z mi-|wa, że ją nikt nie dostrzegał. Tymczasem było 
patyczkiem, ona wydawała mu wszystkie bolesne | naretów już dawno przebrzmiały: ostatnie wołania |inaczej; ów pan widział ją zawsze, ile razy skra- 
jęki. A proste były i bolesne, te, co to je spiewa |i modlitwy, w miasteczku było pusto zupełnie. Tu| dała się do ogrodu potajemnie i chętnie przygry- 
naród cały nad Wisłą — te nabożne westchnienia, |i owdzie zabrzęczy jeszcze hercegowińska tambu: | wał wtenczas dla tego płochliwego słuchacza. 
te chorały wspaniałe i te kolendy zrezygnowane, | ra ostatniemi dźwięki. Tam kona ostatni wiersz pio-| Tak mijało lato Paszumie, wśród śpiewów nad 
a tęskne i pragnące, a takie różne od przekleństw senki śpiewanej choremu dziecięciu, a z nim ga-| Treszanicą i wieczornych wycieczek w przeciwną 
Achmedowego wieszczenia. Usta i oczy dziewczę- | śnie ostatnie w zakratowanem okienku światełko. |stronę miasta, gdzie grywał pan z niebieskiemi 
cia rozwarły się szeroko, cała jej dusza drżała | Paszuma biegła „cała drżąca, jak. struna gęśli, peł-|oczyma na dziwnej swojej tamburze. 
dźwiękiem tych strun, rzewnością tych melodyj|na obaw tej ciszy noenej, samotności i matki 
oczarowana, nadto widokiem tak malutkiego, a| Przed wyobraźnią jej dźwięczały ustawicznie pie. 
tak potężnego instrumentu. śni słyszane i ta dziwna tambura i oczy niebie- 
Skończył, otulił skrzypce w czerwoną, jedwabną |skie pełne wyrazu tęsknoty i uśmiech łagodny 
tkaninę, wkładał w równie piękną i Iśniącą tru | obcego człowieka. I lęk ją wziął jeszcze większy, 
PES OEZRY nie wiedziała co się z nią dzieje, działo się coś 
1) Ogólnaxwszystkiej napływowej ludności w Bo- |czego nie -doświadezyła nigdy i mimo trwogi przed 
śni i ie nazwa) dawana. matką i babką staruchą 'spieszyła, pragnąc być 


grał. Nie przyznała się do tego nikomu i dni kil- 
ka nie wybiegła nawet i za bramkę. Lecz gdy 
jej było za tęskno, po kilku dniach wymykała się 
nad potok do trześniowego lasku i tam zawodzi- 
ła swe piosnki, czy stojąc nad urwistym brzegiem 
potoku z wyciągniętemi ku przelatującym sokołom 
rękoma, czy siedząc nad przepaścią z schyloną 


2) Oto ja matko! 3 
M. J. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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w rozmowę z tym „szwabem,* co tak dziwnie ` 
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czo na dalszy tok sprawy. Sądziła przeto komisya, | sokości (30 et.) aż do zatwierdzenia formalnej u- 
iż Sejmowi wypada wobec tych wniosków zająć chwały finansowej na r. 1887. Uchwała ta, jak 
pewne stanowisko, któreby Wydziałowi krajowemu wiadomo, wynikła ze skrupułów konstytucyjnych 
a względnie „władzom szkolnym dało podstawę doli zaspokaja te skrupuły zupełnie. Praktycznego 
dalszych w tej mierze czynności. Gdy bowiem znaczenia, jak np. w Styryi, nasze prowizoryum 
w myśl art. 8 ustawy zd. 2 lutego 1885 r. „Szkoły | budżetowe mieć nie może, gdyż na pokrycie po- 


14,321 m. 81 fen. Obeokrajowców zgłosiło się 49 
wydziałowe dla chłopców odpowiadać mają miejsco- | trzeb krajowych u nas pobierane są tylko dodatki|z 288,000 marek, przeciętnie 5,673 marek. Służby 
wym potrzebom i stosunkom,* więc w oświadczeniach do podatków bezpośrednich, a te zawsze przypi- |swoje, jako zarządcy nabytych majątków, oraz do 
interesowanych gmin, powiatów i Rad szkolnych j 


- | wszelkiej innej czynności ofiarowało bardzo wiele i spieszni zą się i nie błyszczą, | cka, Henryk Kieszkowski, Albert Mendelsburg , Prze- 
okręgowych jest już podaną dostateczna podstawa osób. Znaczną część i to takich, którzy byli na|j i cław Sławiński, minister Dunajewski; po 5 złr.: pani 
do odpowiedzi na pytanie, w jakim kierunku DO- 


Z. Starowiejska, Olimpia Jankowska, Wiktorys Kra- 
jedyńcze szkoły powinny być zreorganizowane, itska, Michalina Terlecka, Schmidt iy gą hiye 
ażeby odpowiadały „miejscowym potrzebom i sto- 

' sunkom.“ A gdy znów w myśl punktu 4 art. 3 
statutu organizacyjnego Rady szkolnej*krajowej do 
niej należy „wygotowanie ogólnych projektów 


421 chciało nabyć grunta aż do 50 hektarów; 
z tych 168 miało kapitał dyspozycyjny 555,541 
marek, przeciętnie około 3,307 na osobę. 407 pra- 
gnęło nabyć więcej niż 50 hektarów, z tych 165 
miało pieniędzy 2.363,100 marek czyli przeciętnie 


Wołodkowicz, Władysław Zaklika z. p., radca Ludw. 
Zawiłowski, prof. Dr Zoll, b. Marszałek Dr Zyblikie- 
wiez. 


nie, powtarzam, iż mniej smutny przedstawia wi- 
dok, niżby go przedstawiał niejeden kraj, któryby 
się w tem samem znalazł, eo ona, położeniu. 
Każdy naród ma sobie właściwe wady i te oczy- 
wiście w takich, jak dzisiejsze okolicznościach, 


w takiej wysokości, jaka ustanowiona była w rokn 
poprzednim. Tak postępowały władze skarbowe 


Ciekawą również jest ta część memoryału, któ- 
ra tyczy się ogólnych zasad, jakiemi zamierza 
się w traktowaniu sprawy kierować komisya. Na. 


względzie szkół Indowych* — do której-to katego- 
ryi szkół ustawodawstwo krajowe zalicza szkoły 


tak wcześnie, że jnż od 1 stycznia, jako zatwier- 
dzone i ogłoszone uzyskało moe obowiązującą. 
Wracają już z Wiednia sankcyonowane uchwa- 
tegoroczne Sejmu w sprawie opłat gminnych. 
edna z uchwał, zezwalająca pobierać opłaty gmin- 
ne od nafty, nie uzyskała sankcyi. Sprzeciwiło się 
tej uchwale ministerstwo z tego powodu, że gdy- 
by naftę, obciążoną już nowym podatkiem pań- 
stwowym, zaczęto obciążać także opłatami innych 
kategoryj, podrożałby zanadto artykuł niezbędny 
dla ogółu, nie wyjmując nawet klass najbiedniej- 


Ksawery Ki a. 
— Ślub. W kaplicy Matki Boskiej cudownej przy 
kościele 00. Karmelitów na Piasku odbył się wCzo- 
raj o g. 7 wieczorem ślub panny Karoliny Balcar- 
czykównej, córki dyrektora szkoły na Piasku, 
z p. Wojeiechem Wujcikiem, nauczycielem tutej- 
szego seminaryum nauczycielskiego męskiego. Aktu 
zaślubin dopełnił przybyły umyślnie na tę uroczy- 
stość X. dziekan Rosner, przyjaciel domu pp. Bal- 
oarczyków i ojciec chrzestny panny młodej. W mie- 
szkaniu pp. Balcarczyków zebrał się po ślubie orszak 
weselny, w którym znajdowali się przedstawiciele đu- 
chowieństwa XX. kanonicy katedralni : Midowicz, Fox 
także jednostek dla uniknięcia zaś której wszy |i Józefczyk, X. dziekan Rosner, tudzież inni duchowni ; 
scy niszczyć się muszą na szalone zbrojenia, a | przedstawiciele tutejszego nauczycielstwa: inspektor 
z poza której wygląda inna, straszniejsza i obrzy-| p. Twaróg, dyrektorowie seminaryów nauczycielskich 
żeńskiego i męskiego, pp. Jabłoński i Nizioł, profe- 
sorowie tych zakładów i inni nauczyciele. W czasie 
uczty wzniesiono między innemi kilka toastów na 
-|eześć przedstawicieli duchowieństwa i nauczycielstwa, 
mających do spełnienia tak ważne zadania. 


interesa niemieckie. Co do tymczasowego zarządu 
nabytych posiadłości, komisya trzyma się zasady: 
byle tanio, bo i tak trzeba będzie dokładać. Ko- 


Komisyą sejmowa sądziła dalej, iż skoro Sejm 
uznał już zą rzecz pożyteczną i pożądaną zapro- 
wadzenie w krajn naszym szkół wydziałowych 


Nie jej to wina, iż pomimo ogólnej chęci viriy 
mania pokoju, iż pomimo zwrotów pokojowye 


w których istniały dotychczas szkoły wydziałowe 
starego systemn (w Bochni, Gródku, Przemyślu, 
Sokalu, Samborze, Śnia nie, Wieliczce i Tarno- krajowych opłat konsumcyjnych, ministerstwo za- 
i raz zastrzegło, że nafta nie może być wciągniętą 


w zakres artykułów podlegających opłacie kra- 


na szkołę wydziałową nowego systemu. Owszem 
w aktach znaleziono dowody, iż przypuszczenie, 
że będą powstawały teraz nowe szkoły wydziało- 
we do praktycznye potrzeb miejscowych zastóso- 
wane, nie jest bezpodstawne. W ciągu ubiegłego 
roku nadeszły bowiem wnioski od miast Gorlice, 
Wilamowice i Myślenice, tudzież od Wydziału po- 
wiatowego i gminy miasta Gorlic, względem u. 
tworzenia w tych miejscowościach szkół wydzia- 
łowych nowego systemu. Dlatego też pragnęła ko- 
misya wpłynąć na rozbudzenie w kraju inicyaty- 


wyjaśniła się w ten sposób, że byłto akt okupa- F > 
cyi prywatno-prawnej natury, dokonany bez udzia. — Wozoraj wieczór dnia 30 bm. odbył się miko- 
łu władzy rosyjskiej, przez reszczącego sobie pra- ić | ści O. Kapucynów wobec zebranej rodziny i gro- 
wo do tego gruutu właściciela sąsiedniej wsi za r choćby naj.|na przyjaciół obrząd ślubny p. Tadeusza Marcoin, 
ie j i większa wojna nie położy końca dalszym zbroje- | inżyniera likwidatora Towarzystwa wzajemnych ubez- 
niom się, bo bez rękojmi prawnej nikt nie będzie | pieczeń, z panną Jadwigą Wambach, córką śp, Wil- 
się czuł bezpiecznym, ani też w swej chciwości|helminy z Goedków i p. Władysława Wambach} oby- 
poskromionym. watela miasta Warszawy, a wnuczką żyjącego majo- 
ra b. wojsk polskich z roku È ;A Związek między 

eon Doliński, gwar- 


ko przez trzy pierwsze lata, widzimy, że los przy- 
szym kraju zakładów dla kształcenia nowej kate- „|szłych kolonistów nie będzie zbyt różowy. 
goryi nauczycieli dla szkół uzupełniających i wy- i 
działowych nietylko z kierunkiem przemysłowym, 
leez niemniej także i z kierunkiem rolniczym. 
W myśl też powyższych swoich zapatrywań 
przedłożyła komisya szkolna Sejmowi odpowiednie 
wnioski. Na posiedzeniu sejmewem sformułował 


rem sekretarz zarządu, bar. Engestróm, zdawał a pozwa'| Arcybractwa powstała i pod skrzydłem tegoż Arcy- 
ry-|Sprawę z zeszłorocznych czynności Towarzystwa. Mo zt zj! i 
Z referatu tego dowiedzieliśmy się, że rocznik jak je |teresująch się wzrostem naszych pożytecznych insty- 


polskich, tudzież obcych w Polsce 
osiadłych, lub czasowo w niej pracujących, praca ) 
pośmiertna barona Rastawieckiego, opuścił prasę ,|postny ze sporym kawałkiem dobrego chleba, Gdy 
1 rozesłanym został uczonym i instytutom nauko- 
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Wnioski te brzmią: 
I. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
w porozumieniu z e. k. Radą szkolną krajową 


pop. | testa 


cka 50 złr. 
— Pogrzeb 6. p. Kazimierza Girtlera, zmarłego 
Krakowie w 83 roku życia, zgromadził dziś liczne 
i, wnuków i przyjaciół. Nieboszczyk był 
wienie i konieczność i które w nowy sposób po- |synem ś. p. Bebastyana, znanego długoletniego pro- 
stawiłoby prawo przed siłą tesora i rektora Uniwersytetu krakowskiego. Nastę- 
Bez tego niema wyjścia, i my, gdy naród w u-|pnie mieszkał i gospodarował w Królestwie, gdzie 
«|padku, będziemy mieli tę smutną i przykrą po-|przez prawość i szlachetność charakteru zyskał po- 
ciechę, że ujrzymy z końcem stulecia upadek | wszechny szacnnek. Na starość przed paroma laty 
i isiej i ili isiej: | powrócił do Krakowa, zachowując do śmierci umysł 


pujących: 
1. Szkoły te mają otrzymać praktyczny kieru- 
nek przemysłowy, stosujący się ściśle do miejsco- 
wych warunków, z uwzględnieniem wiadomości 
handlowych. 
2. Ze szkołami temi połączoną będzie nauka |O 
wieczorna uzupełniająca w tymże samym kie- 


iejį wydawać ma nadto „Album archeologiczne,* za- 


runku. na mocy świeżo zawartej konwencyi wydana zo-|wierające ciekawe okazy zbiorów naszego Towa- j|żywy. Wysoko wykształcony, nie zaniedbywał pracy 
| 3. Szkołom tym zapewniony będzie nadzór u-|stanie osobna instrukeya dla pogranicznych urzę-|rzystwa; prof. Szafarkiewicz wreszcie wyda nie- nad literaturą i sztuką, a pod koniec życia spisywał 
F miejętny i praktyczny co się tyczy nauk facho. |dów cłowych. bawem: „Tablice geologiczne skamieniałości W. pamiętniki swojej epoki, do czego mu pomagały li- 
A wych, w nich udzielać się mających, a w szcze- Ks. Poznańskiego.“ czne dokumenta, jakie po ojcu otrzymał w spnuści- 


źnie. 

W wykonaniu ustawy z dnia 14 listopada 1886] __ Muzeum XX. Czartoryskich w ciągu stycznia 
(Dz. ust. p. n. 164), mocą której w organizacyi | zwiedziło osób 87, w czytelni pracowało osób 14. 
galicyjskiego Namiestnictwa ta zaszła zmiana, iż] __ Z Przemyśla otrzymujemy następujące Pismo: 
utworzoną została posada Wiceprezydenta Na- Komitet balu, urządzonego d. 23 b. m. w Przemy- 
miestrictwa w IV klasie rangi — Najj. Pan po- | gin złożył na s oje ręce doshód z tego balu, ney- 
oz ad aX atyosnia b. r. nadał tę posadę skany w ilości 270 złr., z przes Zsa na zaku- 
p. <ermanowi Loeblowi i temże Najwyższem i iemskiego ratunkowego w Pozna- 
postanowieniem zamianował tytularnego a. dwo- 4 Poj pa odsetki od zakupionych akoyj 
ru, radcę Namiestnictwa we Lwowie, Franciszka przez lat sześć na cele dobroczynne wedle uznania 
Karasińskiego, rzeczywistym radcą Dworu. | naczelnika miasta użyte, po upływie zaś lat sześciu 
akcye sprzedane zostały, „3 uzyskana za nie kwota 
CAGE =" | podzieloną pira na "its jednorazowe. równe stypen- 

ini H H dya dla dwóch uczniów przemyskiej szkoły przemy- 
miejscowa I zagraniczna. słowik spa rd do publicznej AI. skła- 
dam zarazem członkom komitetu balowego: Adamowi 

Kraków 81 stycznia. ks. Lubomirskiemu, Karolowi hr. Drohojowskiemu, pp. 

— Z karnawału. W „Grand hotel* odbył się| Józefowi Giżowskiemu i Zagórskiemu szczere podzię- 

wczoraj, wyprawiony przez bawiącego chwilowo w mie- | kowanie. Dworski. 


Konserwator, Dr Erzepki, w osobnym referacie 
wyszczególnił znaczniejsze dary muzealne i dowo. 
dy życzliwości, jakie w roku ubiegłym otrzymało 
Towarzystwo. Przy wnioskach dyrekcyi bar. Enge- 
stróm podał na członków honorowych Towarzystwa: 
X. oficyała Likowskiego i profesora wrocławskie 
go uniwersytetu Dra Nehringa, jako zasłażonych 
„| w nauce mężów. 

Wczoraj mieliśmy tutaj koncert Pawła Sarasa- 
tego; publiczności zebrało się mnóstwo. Najwięcej 
podobał się się nokturn Szopena. Zapał, z jakim 
przyjmowano słynnego skrzypka, był ogromny. 

Pan Karol Kozłowski, o którego Albumie wojsk 
polskich napiszę wam w przyszłym liście obszer- 
niej, ma zamiar wydania ósmego tomu dzieła Lu- 
dwika Mirosławskiego pod napisem: „Powstanie 
narodu polskiego w r. 1830 i 1831.“ Drukarnia 
Dziennika Poznańskiego rozpoczęła już podobno 
- {druk tego dzieła. 


gólności zastrzeżony właściwy wpływ krajowej ko- 
misyi dla spraw przemysłu. 

4. Zobowiązania gmin i powiatów, o ile odno- 
siły się do dotychczasowych szkół wydziałowych, 
pozostać mają w razie ich reorganizacyi. 

Kwota, którąby się fandusz szkolny krajowy 
przyczyniał do utrzymania szkół zreorganizowa- 
nych, nie może przenosić połowy ogółu ich ko. 
sztów. 

5. Układając plan reorganizacyi szkoły wydzia- 
łowej w Wieliczce, odniesie się Wydział krajowy [j 
do ministerstwa skarbu z propozycyą, ażeby za- 
prowadzić pewną łączność pomiędzy szkołą wy- 
działową, a utrzymywaną tam pod opieką zarządu 
salinarnego górniczą szkołą fachową, oraz ażeby 
uczniowie szkoły wydziałowej mogli być przypu- 
szezeni pod pewnemi warunkami do ćwiczeń prak - 
tycznych w warsztatach salinarnych. 

6. Co się tyczy szkoły wydziałowej w Gródku 


(A) Sejm pruski otrzymał nader ciekawy me- 
moryał królewskiego ministerstwa stanu, dotyczący 
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x 3 - poon: ; i i br.| — Szkoła donosi: Komisya naukowa w Radzie 
> bada Wydział krajowy, czy szkoła ta ma b ć|jencyi i naczelno-prezydyalną Bal siedzeń. Prze- ścię naszem obywatela z prowincyj zabranych, „8 donosi: Komisy. 

h rans dol kawą p też zwiajętą, s r dia jest fakt, = % om 1886 roku Ignacego ze Żmigroda Stadnickiego, świetny sery szkolnej krajowej została wybraną w myśl nowego 
ky IL. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby ; Paryż 27 stycznia. pierwszy w tym roku z większych balów prywatnych, regulaminu na posiedzeniu z d. 25 b, m.. Przewodni- 


na którym reprezentowane były prawie wszystkie | czącym wybrany Stanis'aw hr. Tarnowski, członkami 
części Polski, przeważał jednak Wołyń i Podole. | zag z grona Rady szkolnej pp.: Baranowski, Czerkaw- 
Wspaniałe apartamenta I piętra hotelu zapełniało | ski, Gerstmann, Hückel, X. Ilnicki i Dr Władysław 
120 zaproszonych osób, a areną tańców, w których Zajączkowski. Komisya ukonstytuowała się, wybiera- 
brało udział około 30 par, a któremi dowodził jąc zastępcą przewodniczącego Dra Zajączkowskiego, 
-|z znaną brawurą p. Henryk Tomkowicz, była gala |oras zastanawiała się nad sprawą powoływania ex- 
marmurowa, obok której umieszczono w przyległym pertów, nad porządkiem czynności i sposobem ich za- 
gabinecie liczną orkiestrę wojskową. Bal, którego | łatwiania. t 
świetność podwyższały gust i elegancya strojów dam-| — Gustaw Knendich, c. k. radca dworu przy naj- 
skich, urok wdzięków i gracya młodych danserek wyższym Trybunale sprawiedliwości, zmarł we Wie- 
trzeba oddać hołd dobrym i dodatnim stronom |i dziarskość tańczącej młodzieży, przeciągnął się do|dniu dnia 22 stycznia b. r. w 57 roku życia. Ś. p. 
charakteru francuskiego i znacznej części tutej- Knendich urodził się we Lwowie w r. 1830, tam też 
szego wykształconego spółeczeństwa, które, pomi- aszczyt przedsiębior- |ukończył szkoły gimnazyalne i studya prawnicze i 
mo wszystkiego, przechowało jeszcze część swo- gospodynią balu, któ-|tam wstąpił do wozie raj . W czasie organiza- 
ich dobrych tradycyj i nie wyzało się z cennych cyi zamianowany został adjnnktem powiatowym we 
i miłych przymiotów. Temu przypisać jedynie na- Frysztaku, następnie z Krośnie komisarzem serwitu- 
leży, że spółeczeństwo to jeszcze nie całkiem osza- towym, w roku zaś 1857 substytutem prokuratora, 
lało, że nie popełniło samobójstwa i nie powtórzy- -|następnie zastępcą nadprokuratora w Krakowie, 4 
ło kilkakrotnie próby komuny, która ostatecznie | być się mającym w sobotę 5 lutego, przyjęli obowiązki | w roku 1865 „radcą sądowym w Rzeszowie. W roku 
przypadkowo tylko zwyciężyła, a pozostała dla|gospedarzy: Dr A. Asnyk, Władysław Głlixelli, Ju-|1868 przeniesiony do Tarnowa, objął w r. 1874 po- 
wielkiej większości wstrętną. Nie dalej, jak teraz, |liusz Grosse radca, Stanisław Homolacs w.-prezes, Dr|sadę prezydenta sądu obwodowego rzeszowskiego, 
owo postanowienie bronienia się do upadłego, ale | Faustyn Jakubowski, Antoni Kłobukowski, Jan Kosz, | którą piastował do r. 1884, a następnie powołanym 
zarazem niewywoływania wojny, prawdziwy przy- | Dr Władysław Lisowski, radca Louis-Wawel, Dr Bo- f został do Wiednia na posadę radcy przy najwyższym 
nosi zaszczyt charakterowi i rozumowi francuskie- Hesław Lutostański, pro-rektor Józef Łepkowski, mistrz | Trybunale sprawiedliwości. Ś. p. Knendich, jako sę- 
mu, a świadczy, że jeszcze nie wszystko tu strą- | Matejko, Dr Władysław Markiewicz, prezes Dr Ma- dzia z „powołania, odznaczał się wybitnemi zdolno- 
i|cone, że są żywioły przyszłości. Ale Francuzi wię- |jer, br. Józef Męciński poseł, prezes, Stefan Muczkow- | ściami i bystrością umysłu; jako człowiek ujmował 
cej niż każdy inny naród potrzebują być prowa-|ski, JE. Popiel, Tadeusz Romanowicz , Edmund Ro-| wszystkich prawością charakteru i niezwykłą dobro- 
dzeni, rządzeni; potrzebują mieć kogoś na czele— życki, Walery Rzewuski radca, J. N. Sadowski, ks. cią serca, która jednała mu zawsze przyjaciół. Śmierć 
tego zaś wszystkiego brak im od lat piętnastu. | Eustachy Sanguszko prezes, poseł, ód cienką Dr|ś. p. Knendicha nastąpiła nagle, wskutek choroby, 
Niema narodu, któryby był z większą łatwością, jak | Schmidt, naczelnik Schreder, Dr Władysław Ścibo- |t, „Ze „Basedova,* do której przyłączyła się w osta- 
francuski, urządzał rewolucye; ale też nie łatwiej-|rowski prezes, Adolf Biedlecki, Przecław Sławiński, tnich dniach żółtaczka. Pogrzeb odbył się we Wie- 
szego, jak rządzić nim, kiedy się zna jego do-|Zenon Słonecki dyrektor, hr. Józef Stadnicki, Dr Sty- dniu dnia 23 bm. o godzinie 3 popołudniu. Na tru- 
datnie i ujemne strony, a umie się przeciwstawiać | czeń, prezydent Dr Szlachtowski, Leopold Szumski, | mnie złożono wiele wieńców, między innymi wieniec 
jedne drugim. Dziś Francya niema rządu, sama | Marszałek hr. Tarnowski, hr. Jan Aleks. Tarnowski, jod sądu najwyższego i sądu obwodowego w Rze- 
rządzić się nie potrafi, lecz w tym opłakanym sta-! dyrektor Tchorznicki, Adolf Tetmajer, Władysław | szowie. 


+8 zbadał życzenia reprezentacyi miast Myślenice, 
Wilamowice i Gorlice w sprawie urządzenia tamże 
szkół wydziałowych i żeby ewentualnie plany tych 
szkół, oparte na zasadach powyżej wspomnianych, 
Sejmowi przedłożył. 

III. Wzywa się rząd, aby przy wyższych szkołach 

przemysłowych, lub innych odpowiednich zakładach 
zorganizował kształcenie się nauczycieli fachowych, 
mających udzielać naukę w szkołach wydziałowych 
i w połączonych z niemi szkołach przemysłowych 
uzupełniających. 
K IV. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
z poczynił starania u rządu o wyznaczenie odpowie- 
dnich funduszów na sprawienie warsztatów i środ- 
ków naukowych do specyalnej nauki przy szko- 
łach wydziałowych, wedle przepisów astawy z d. fJ: 
2go lutego 1885 r. zreorganizowanych, lub nowo 
powstać mających. 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 30 stycznia. 


komisyi kolonizacyjnej, a są niemi: Dolnik i Pa- 
ruszka w powiecie złotowskim (Łubieński); Ryńsk 


nych do najwyższego stopnia stosunków i pod 
ciągłą, codzienną groźbą wewnętrznego katakli- 
ch warunkach 


POMNIK CT"YU"2SR Z 


dobra rycerskie Komorowo, Łubowo (Lewandow- 


wiecie gnieźnieńskim trzy samodzielne gospodar- 
stwa chłopskie: w Zdziechowie, Wożnikach i Bra- 
ciszewie. Przeciętnie płacono za hektar 568 ma- 
rek 87 fen. Aż do końca roku 1886 kupiono tedy 
11,730 hektarów większej własności za 6.672,900 


Uchwała sejmowa o prowizoryum budżetowem |; ki 
na r. 1887, piórwsza, jak wiadomo, uchwała tego 
rodzaju od czasu, jak Sejm istnieje, została już 
przez Cesarza zatwierdzona. Zatwierdzenie cesar- 
skie odnosi się oczywiście tylko do tej części u-|jacy osadnicy, pragnący nabyć grunta, zgłosili się 
chwały, w której mieści się upoważnienie do po- |do komisyi. Zgłosiło się wogóle osób 877 i to 
bierania dodatku krajowego w zeszłorocznej wy-, z Niemiec, Rosyi, Austryi, a nawet z Ameryki. 


Ciekawym jest rozdział memoryału, wykazujący, 


Repertuar teatru krakowskiego. 


nędzy, dramat w 4 aktach, St. hr. Rzewuskiego. 
We środę 2go: Przedstawienie 
mat historyczny w 5 aktach, przez Juliana 


medya w 3 aktach, Al. hr. Fredry, 
na myszy, komedya, w 1 akcia, Z 


8ra znany tragik. 


= AD i 30 cznia pogoda; term. d. 
nia 29go i 30go sty Ego 02 +15 


5 O. Barometr zwolna opada; 
o g. Tej rano d. 31go stan jego był 752 7 millim., 


29go od —-1-3 doszedł do -+-5'5, 
spadł wieczorem na —0' 


term, —3-0 C. — Wiatr zachodni. 


— We wtorek d. 1go lutego: Wilia do Oczyszcze- 


nia Najśw. Maryi Panny, 6. Ignacego b. 


Teatr. 


Bez pieniędzy, dramat w czterech aktach Stanisława 


hr. Rzewuskiego. 
Nie pierwszy to utwór sceniczny młodego au- 


tora, którego talent rozwija się coraz wyżej, a 


kierunek zanurza się ccraz głębiej w realizmie i 
pesymizmie. 

Są rzeczy, które publiczności polskiej nie rażą 
i nie wywołują protestów, gdy przychodzą z dru- 
giej ręki, gdy je przyswaja z obcej literatury 
eklektyczny repertuar naszych teatrów — w takiej 
atoli stoją sprzeczności ze stanem moralnym spó- 
łeczeństwa polskiego, jego zasadami i uczuciami, 
że czynią wrażenie przykrej anomalii, gdy są ob- 
jawem nowych prądów w naszej własnej dziedzi- 
nie literackiej. Ten odskok i głęboki przedział od 
tradycyi i całej atmosfery polskiej, uczuwać mu- 
siał bratanek autora „Pamiątek Soplicy“ i „Listo- 

ada* — skoro osnuł swój utwór na stosunkach 
stolicy nad Newą i wszystkich bohaterów dramatu 
wziął z niemiecko-rosyjskiego świata. Za to na- 
leży mu się nznanie, a w sądzie o problematach, 
które sobie założył i zbyt śmiało rozeina — wy- 
rozumienie. W utworze tym jest dużo sofizmów 
moralnych w rodzaju Damasa syna, i jest tło po- 
nure, miejscami realistyczne do cynizmu w rodza- 
ju Gogola, miejscami pełne rozpaczliwego liryzmu 
w rodzaju Dostojewskiego, zgoła jest tam mrożący, 
północny powiew, który był natchnieniem obra- 
zów Wereszczagina i całej nowszej literatury ro- 
syjskiej. 


Dwa te pierwiastki francuskiego sofizmu i ro- 


syjskiego realizmu nieraz juź zlewały się razem; 
z tego połączenia dwóch przeciwnych biegunów 

wstały Daniszewy, które, jak wiadomo, są zlep- 
kiem dwóch autorów Rosyanina i Francuza. Hr. 
Rzewuski z całą werwą młodzieńczego a dzielne- 


talentu spotęgował te dwa pierwiastki: dramat 


jego niepospolitej siły i nieszablonowej miary nie 


tylko że narusza moralne prawidła, ale także był- 
by zamachem na porządek społeczny, jakim był 
przed stu laty teatr Beaumarchais'go — gdyby 


ten obraz był ogólno -ludzki, a nie odsłaniał nam 


tylko zasłony z pewnego świata, czy półświatka 
petersburgskiego. Patrzymy więe tu na illastracyę 


stosunków lokalnych i pewnych afer, a illustracya 
ta, o ile w swym realizmie prawdziwa, może nam 
dać zrozumieć psychologiczną genezę nihilizmu. 

Tak nie jest na Bożym świecie — tak może 
być w Petersburgu — Świadczy o tem bowiem 
nie sam jeden autor tego dramatu, ale cała współ 
czesna literatura rosyjska, będąca jakby jedną 
wielką skargą. W założeniu jest sofizm moralny, 
bardziej jeszcze francuskiego pochodzenia, opro- 
mieniający aureolą zacności i ofiary rodziuę nie- 
legalną — rzucający wszystkie cienie na człon- 
ków rodziny prawowitej. Błąd to nawet estetyczny 
i psychologiczny, jak zawsze, gdy się rozdzieli 
ludzi na białych i czarnych — w jednych poka- 
zując bezwzględność złego, w drugich same przy- 
mioty bez zastrzeżeń. Taki podział charakterów, 
od czasów Shaekspeara przez wszystkich wielkich 
psychologów potępiony i zaniechany — ma tutaj 
jaskrawem przeciwieństwem popierać tezę, której 
autor nie wypowiada, ale która z założenia wypły- 
wa, że związki nieślubne winny mieć przynajmniej 
równe prawą z sakramentalnemi. 

O tę równość praw w położeniu społecznem i 
spadku majątkowym toczy się walka. Walka to 
srra o pieniądze więcej, niż o godność. — 

tąd także wypływa wielki błąd, a mówimy to 
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— Przyszły stan pogody. Ciśnienie powietrza utrzy- 
muje się nad środkową Europą jeszcze nadzwyczaj- 
Rie wysoko i równo i jest rozdzielone. Nie można 
Przeto jeszcze oczekiwać śpiesznej zmiany w pani- 
em spokojnem, po większej części lekko mrożnem 
wietrzu. 


We wtorek 1go lutego: Po raz drugi: Bez pie- 


popołudniowe: 


Przeor Paulinów czyli Obrona Częstochowy, dra- 
z Pora- 


dowa, Wi inie Tej: Pan Geldhab, ko- 

a. Wieczorem o godzinie eJ tear. ge; r 
francuskiego. — 
godzinie 10ej ósma reduta, na której wykonane 
będzie: Żydek hif, hif! scena komiczna, którą ode- 


znów nie ze stanowiska moralności, ale estetyki, 
że publiczność nie bardzo rozumie i nie bardzo się 
lituje nad opuszczeną rodziną, której nędzę autor 


szcze nad matką, gdy się rzuca do stóp swej prze- 
ciwniczki, legalnej wdowy, bo przynajmniej tu jest 
motyw uczucia macierzyńskiego. Ale nie rozumie- 
my, dlaczego wśród tylu upokorzeń w ostatecznej 
nędzy rodzina ta odtrąca jałmużnę, a upomina się 
o prawa, których nie ma. Dramatyczną jest scena, 
gdy młoda dziewczyna odrzuca ze wzgardą jał- 
mużię — ale jakżeż pogodzić z tą bohaterską go- 
dnością, że za chwilę wyda się na hańbę, potoczy 
się w ostateczny upadek i to w ręce jednego 
z tych, którzy zadają te zniewagi. 

Efektów śmiałych, porywających, pełno, aż nadto. 
Autor włada sceną, iak podobno żaden z współ- 
czesnych pisarzy dramatycznych u nas. To, co na- 
zywają Francuzi la charpente, te uderzenia sie- 
kiery, które tworzą budowę sztuki, są zawsze 
śmiałe, nowe i wielce efektowne. Błędów jednak 
w tej budowli nie brak; akt pierwszy najwięcej 
może udany, za długi |do całości, sam starczy za 
dramat. Akt drugi utrzymuje się jeszcze na tej 
wyżynie. Trzeci jest już zbyt melodramatyczny, 
przeciąga strunę liryczno realistyczną i gra na prze- 
ciwieństwie wrażeń, a gdy wszystkie katastrofy 
w nim zawarte, czwarty akt jest już tylko epilo- 
giem. 

W rysunku niektórych figur jest wysoki artyzm. 
Postać Karolka, podniesiona niepospolitą grą p. 
Lubicza, jest nową, śmiałą kreacyą, choć wstrę: 
tną. Jego towarzysz wiecznie pijany, stary birbant, 
tem co mówi i robi odgrywa rolę taką, jaką miał 
chór w dramacie greckim. Jemu bowiem przypada 
zawsze wypowiadać to, co ma być sensem moral- 
nym sztuki; jego cynizm jest tem fatum, które 
panuje nad całą tą spółecznością i które zwycięża. 
Antor nie jest pozbawiony poszanowania dla uczuć 
moralvych, gdy przedstawia ich walkę, gdy śmier- 
cią matce każe przypłacać hańbę wychowanki, a 
biednej upadłej dziewczynie wkłada sztylet do ręki. 
Ale po tych zapasach, walkach i upadkach trynm- 
faje szatańskim śmiechem doktor i von Pepenan; 
oni przewidzieli konieczność upadku biednej dziew- 
czyny, oni jeszcze przepowiadają karyerę ze skan- 
dalu. „Określenie przez von Pepenau szlachectwa 
jako identycznego z rozpustą bez skrupułu, równie 
jak ten kontrast zbrodniczego bogactwa z enotli- 
wą nędzą, konwencyonalnej dobroczynności, za- 
dziwia u autora jako rzecz w wysokim stopnin 
antispółeczna. Ale zapominamy, że to tylko jeden 
zakątek, najbardziej zgniły świata petersburskiego, 
szkoda, że choć jedna dodatnia, szlachetna postać 
go nie równoważy. 

Spodziewaliśmy się w pierwszym akcie, Że to 
zadośćuczynienie społeczne da nam Teresa, jedy 
na, co ma litość w sercu , ale cóż kiedy ta litość 
bezowocna płynie z miłości, która dozwala jedną 
ręką ocierać łzy umierającego kochanka, a drugą 
oddawać rozpustnemu kuzynkowi. Sądziliśmy, że 
Aleksander wyrośnie na postać męską, podniosłą, 
skoro studentem uciekł z domu poznawszy nie- 
prawe swe pochodzenie, a powraca do matki o- 
puszczonej i w nędzy. Ale i ta zawiedliśmy się, 
bo Aleksander żadnej siły odpornej i zaradczej 
nie przedstawia — pozostaje biernym nawet wte- 
dy, gdy jego narzeczona rzuca się w otchłań u- 
padku; więcej już ma energii i woli ów sucho- 
tnik Jan, który nie umiera. 

Typem bardzo chrakterystycznym i dobrze po- 
myślanym jest Kleopatra, owa lwica petersburska, 
eórka milionowego chłopa. Jest podobna, ale szla- 
chetniejsza postać w Daniszewach. 

Dramat ten ma tę właściwość, że o każdej po- 
staci możnaby pisać osobne studyum. Dowód to 
niezaprzeczony twórczego talentu. 

Przy całem wstrętaem założeniu jest tu wszę- 
dzie siła uczuć świeżych , któreby się mogły roz- 
winąć i uszlachetnić, gdyby autor je zwrócił na 
inne tory. Maluje świat przegniły do szpiku kości, 
ale sam nieobojętnie na tę rozpasaną walkę zła 
z dobrem patrzy. Trzeba tylko czystej i świeżej 
krynicy, w którejby skąpał postacie przyszłych 
swych dramatów. Krynicą tą świat polski i pol- 
ska spółeczność, polskiej literatury wyższy, szla- 
chetniejszy nastrój, 

Tem szczerem życzeniem kończymy również 
szczere ocenienie dramatu, który bodajby był prze- 
lomem w. kierunku tak utalentowanego pisarza. 
[Idąc dalej na dotychczasowej drodze, czeka go 
lzupełne niezrozumienie i odtrącenie na scenie 
polskiej. 

Przedstawienie było, że użyjemy zużytego nieco 
wyrażenia, koncertowe. ozczęśliwy rozkład ról, 
przejęcie się artystów, może i osnowa sztuki nie- 
pospolita wpłynęła na to, iż wyczerpnąwszy kry- 
tykę wobec antora, nie mamy dla artystów, tylko 
rozdział pochwał. W pierwszym zaś rzędzie wy- 
mieńmy panią bra? pannę A b p. Lu- 

i rym przypadły najcięższe zadania. 
bicza, którym przypadły najcię Ż doły aak 


maluje ze straszliwym realizmem. Litujemy się je-| == 


CZAS z Wtorku 1 Lutego 1887. 


Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE. (326) 


o 


Kazimierz Girtler, zmarły w dniu 29 b. mies., 
uszczuplił znowu nieliczny już zastęp czcigodnych 
starców, świecących młodemu pokoleniu przykładem 
cichych, a wielkich cnót rodzinnych i obywatelskich. 
Cierpią dziś żona, siostra, dzieci, wnuki i prawnuki 
po zgonie ukochanego, ale i dalsze kółko przyjaciół 
odczuwa boleśnie tę stratę, bo z nim zstępuje, że 
tak powiem cząstka tradycyi naszej, poczciwej, za- 
cnej do grobu. Nieboszczyk liczył lat 83 i był w ro- 
dzinie prawdziwym patryarchą, utrzymującym w niej 
tę dziś tak rzadką zgodę i miłość, a wytrawny ro- 
zum, kochające serce, prawdziwa pobożność i nieska 
zitelny charakter szczególnie usposabiały go do tego. 
Ś. p. Kazimierz był synem Sebastyana Girtlera, re- 
ktora uniwersytetu i senatora Rzeczypospolitej kra- 
kowskiej, przez lat 36 pracował na roli w Króle- 
stwie Polskiem, a i tam również potrafił sobie zje 
dnać cześć i uznanie. Tak więc śmierć jego dotknie 
boleśnie szerokie koło rodziny, przyjaciół, znajomych, 
a wszystkich zespoli w jednem życzeniu, aby mu 
ziemia lekką była. 


NADESŁANE. (17) 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, 
c. k. austryacki i król.-rumuński nadworny do- 
stawca t aptekarz obwodowy w Korneuburgu. 


Z przyjemnością mogę Pana wskutek długole- 
tnich doświadczeń donieść, że Pańskim c. k. konc. 
proszkiem dla bydła u koni w kaszlu i gruczo- 
łach osiągnąłem nadzwyczajne wyniki — Także 
c. k. uprzyw. płyn przywrotczy dla koni mogę dla 
wzmocnienia ścięgien, szczególniej po polowaniach 
i większych zmęczeniach jak najlepiej polecić. 

Donaueschingen (w Wielkiem Księstwie Badeń- 

skiem) 28 lutego 1883 r. 
Fryderyk Kunat, 
masztalerz JO. ks. v. Fürstenberg. 

Względem składów zwracamy uwagę na ogło- 
szenie Kwizdy c. k. koncesyonowany proszek kor: 
neuburski dla bydła w dzisiejszym Nrze. 


. Gra na zniżkę na giełdach europejskich jest 
jednem ze źródeł coraz to nowych pogłosek alar- 
mujących, które, zwłaszcza w dniach niedzielnych, 
kiedy dzienniki nie wychodzą, przerażające przy- 
bierają rozmiary. 

Wczoraj w Krakowie i na bruku kolportowano 
tego rodzaju wieści, będące w zupełnej sprzecz- 
ności z tem co telegramy i dzienniki dziś przy- 
noszą. W nowym tym nastroja w naszem mieście 
i kraju jest coś, co przypomina strachy przeszło- 
roczne z powodu wrzekomych ruchów chłopskich. 
Prawdą jest tylko, że gra giełdowa na baissę wy- 
chodzi z Berlina i może nawet wyższe stary nie 
są jej obce. 

Pochłania ona liczne ofiary i stała się już po- 
wodem kilku samobójstw, między innymi w Wie- 
dniu finansista  Guerber zastrzelił się onegdaj 
wskutek poniesionych strat. 


ajścia w Bułgaryi. 


Jak donoszą z Zofii do Polit. Corr., oświad- 
czyła rejencya w swej odpowiedzi na notę wiel- 
kiego wezyra, do której dołączony był memoryał 
Zankowa, że chociaż zasady konstytucyjne wyłą. 
czają z rządu reprezentantów mniejszości, gotową jest 
zastosować się do życzeń mocarstw i zezwolić na to, 
by trzecim rejentem był atronnik przeciwnej partyi 
i nadto do ministerstwa weszło dwóch z obozu 
opozycyjnego, jeśli Porta zaproponuje kandydata 
na tron bułgarski, na którego się rejencya będzie mo- 
gła zgodzić. W takim razie mogłoby nawet roz- 
wiązanem być sobranie, a następne wybrałoby za- 
proponowanego kandydata. — Punkta memoryału 
Zankowa, niezgadzające się z tym programem, od- 
rzuca rejencya stanowczo. i 

Zmodyfikowany obecnie program rosyjski ma 
zaś być następującym: Zmiana całej rejencyi w du- 
chu rosyjskim, za co Rosya zrzecze się kandyda- 
tury księcia Mingrelii; rozwiązanie dotychczaso- 
wego sobrania i wybór nowego, któremu Rosya 
zapreponuje swego kandydata, jeśli się mocarstwa 
na niego zgodzą. Kandydat ten nie jest wymie- 


książę Leuchtenberski. Książę ten ma być także 


gubernatorem Rumelii wschodniej. Dalej obiecuje 
Rosya nie domagać się obsadzenia przez Rosya- 
nina żadnego z urzędów cywilnych, z wyjątkiem 
ministerstwa wojny. Dla dokładniejszego wyówi- 
czenia wojska przeznaczy Rosya kilku oficerów 
na wyższe komendy. Resztę miejsc wojskowych, 
począwszy od pułkownika na dół, mają zajmować 
Bułgarzy; „gdyby się jednak miał okazać brak 
niższych oficerów, uzupełni go Rosya chwilowo ze 
swych szeregów.“ 

Reprezentanci mocarstw odebrali instrukcyę po- 
średniczenia w układach, które się rozpocząć mają 
na podstawie tych dwóch, różniących się jeszcze 
bardzo od siebie, programów ; układy ma prowa- 
dzić Tarcya. 

Reprezentant Anglii ma się wstrzymać od wszel- 
kiego pośrednictwa, Anglia czekać będzie rezul- 
tatu rozpoczętych układów, nim wystąpi ze swem 
zdaniem. 

Stanowisko Anglii określa bliżej nieco korespon 
dent londyński Polit. Corr. następującemi słowy: 

„Rząd angielski zdecydowanym jest trzymać się 
co do sprawy bułgarskiej w dotychczasowej swej 
rezerwie. Rząd angielski uważa, że ani zachęca- 
nie rejencyi do oporu przeciw Rosyi nie jest jego 
zadaniem, ani też znaglanie jej do aktu rezygna- 
cyi i poświęcenia samej siebie, dopóki nie będą 
dane gwarancye, że zaprowadzenie innego rząd 
zdoła w taki sam sposób zapewnić ład i porządek 
w kraju, jak tego chlubnie obecna dokonała re: 
jeneya. Porcie, jako władzy zwierzcbniczej, przy- 
znaje Anglia prawo pośredniczenia, ale rejencyi 
ma być zachowaną wolność powzięcia swych de- 
cyzyj z własnej ochoty, bez przymusu niestóso- 
wnych wpływów. W zakresie takich ram gotową 
będzie Anglia zawsze do współdziałania w inte- 
resie pokojowego rozwoju stosunków na półwy 
spie bałkańskim i do usunięcia obecnych zawikłań 
i trudności.* 

Jestto program na oko bardzo sprawiedliwy, ale 
czysto akademicki, a przez to bez politycznej do- 
niosłości, bo zbywa mu przedewszystkiem na o- 
świadczeniu, co pocznie Anglia, jeśli, wbrew jej 
życzeniom, chwyci się jakie mocarstwo środków, 
zmuszających rejencyę do ustąpienia. 

Tarcya okazuje się w tej mierze już praktycz- 
niejszą, bo poczyniła przynajmniej wszelkie kroki, 
aby ajenci, uwijający się w okolicach Adryano- 
pola i w Macedonii, wzniecaniem rozruchów w ja- 
kimkolwiek zamiarze nie przeszkadzali akcyi u- 
godowej, która się teraz ma rozpocząć. 


Telegramy. 


Wiedeń 31 stycznia. (pryw.) Do Sonn- und 
Montags Ztg piszą z Berlina: Podłag wiadomości, 
nadchodzących tu z Konstantynopola, napotkały 
rokowania Porty z delegowanymi bułgarskimi na 
trudności. Delegowani bułgarscy żądają bowiem, 
aby Rosya złożyła obowiązujące przyrzeczenie, 
że cofnie kandydaturę ks. Miogrelii, zanim rejen- 
cya ustąpi. Rosya zaś nie chce się na to zgodzić, 
oświadczając, iż nie może się wdawać w roko- 
wania z obecnym rządem bułgarskim. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 31 stycznia. Do Public. Blatter do 


noszą z Pesztn: Z depesz, jakie ministrowie wę- 


gierscy, przebywający obecnie w Wiedniu, prze 


słali kolegom swym w Peszcie, okazuje się, iż 


osiągnięto wprawdzie porozumienie z ministerstwem 
wspólnem i austryackiem względem identycznych 
norm pospolitego ruszenia i koniecznych na ten 


tom obu połów monarchii projekt do ustawy w tym 
kierunku. z AŻ 

Ministrowie węgierscy udali się wezoraj wieczór 
do Pesztu. Nie udało się dotąd usunąć różnicy 
zdań, istniejącej w kwestyi ugodowej. 

Wiedeń 3lgo stycznia. Do Sonn-und Mon- 
tags Ztg donoszą z Paryża: Ostatnie rozporządze- 
nie, upoważniające komendantów korpusów do 
udzielania wyższym oficerom urlopów celem uda- 
nia się za granicę, zniesione zostało w ten 8po- 
sób, iż oficerowie czynni, zamierzający udać się 
za urlopem do Niemiec, Alzacyi i Lotaryngii, 0- 
trzymać mogą zezwolenie tylko od ministra wojny. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 31 stycznia. Fremdenblatt pisze: Na 
ostatnich obradach ministrów, które zakończyły 
się wczorajszem posiedzeniem ministrów pod prze- 
wodnictwem Cesarza, chodziło, jak donoszą ze 
źródła dobrze poinformowanego, oprócz pewnych 
kwestyj tyczących się ugody, przedewszystkiem 
także i o kwestyę aktywowania i uzbrojenia po- 
spolitego ruszenia, uchwalonego w zeszłym roku 
przez ciała reprezentacyjne. Aktywowanie pospo- 
litego ruszenia było pierwotnie, jak wiadomo, 
w myśl odnośnej ustawy odłożone do późniejszego 
czasu i miało się odbyć w dłuższym terminie. 
Tymczasem groźna ogólna sytuacya polityczna, 
która się obecnie wytworzyła, sprawia, że prze- 
prowadzenie koniecznych pod tym względem za- 
rządzeń w jak najkrótszym czasie jest niezbędnie 
potrzebne, a równocześnie zachodzi konieczność, 
aby uchwalenie środków na ten cel w drodze kon- 
stytucyjnej i w najbliższym czasie zapewnionem 
zostało. 

Przedmiotem obrad były dalej owe konieczne 
zamówienia, dla skompletowania uzbrojenia naszej 
wspólnej armii, których nagląca potrzeba skonsta- 
towaną juź została na konferencyach ministrów 
z początkiem bieżącego miesiąca. Zamówienia te 
tyczą się wyłącznie dostarczenia takich przedmio- 
tów odzieży i uzbrojenia, których przysposobienie 
i dostarczenie wymaga dłuższego czasu. 

Ze względu na okoliczność, że ogólne ciągle 
trwające groźne położenie, wskutek coraz niepe- 
wniejszej sytuacyi na wschodzie Europy, jeszcze 
grożniej zostało zaakcentowane, nie możaa myśleć 
o zaniechaniu tych zarządzeń, ale należy zająć 
się ich przeprowadzeniem. 

W tym więc celu potrzebną będzie także więk- 
sza suma, o której pokrycie trzeba się niezbędnie 
postarać, tak, iż należy uważać za rzecz prawdo- 
podobną, że zwołanie delegacyj na sesyę ad hoc 
celem zatwierdzenia i konstytucyjnego aprobowa- 
nia wspomnionych zarządzeń ministerstwa wojny 
okazać się może nieuniknionem. 

Beifast 31 stycznia. W sobotę i w niedzielę 
wieczór wybuchły tu zaburzenia. Liczne tłumy 
ludu rzucały kamieniami i strzelały z rewolwerów 
do urzędników p>licyi, którzy również musieli dać 
ognia. Policya aresztowała okeło 50 osób. Wiele 
osób jest rannych. 

Konstantynopol 31 stycznia. Na wezo- 
rajszym wyborze kandydata na stolicę ekumeni- 
cznego patryarchatu, otrzymał były patryarcha 
Joachim III, 33 głosów, a metropolita w Adrya- 
nopolu Dyonisios 19 głosów. Raszta głosów roz- 
strzeliła się na 13 innych metropolitów Ostate- 
czny wybór odbędzie się najpóźniej w przyszłą 
niedzielę. 


żdym razie obmyślano już podstawę, na której | nieo t. 98—, — Banku Austr. Węg. 
rokowania te będą się mogły dalej toczyć z na-|861: —. — Akcye kredytowe 27570. — Londyn 
dzieją osiągnięcia porozumienia. Tisza zmuszonym |127:60 — Napoleony 10'08%/,. — Dukaty 6—. 


równania istniejącej różnicy zdań, a Tisza uznał, |100—. — 41,0, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
iż sposób ten nadaje się do dyskusyi, ale że przed [98:—. — Akcye Linderbanku 23075. — Akeye 


ostatecznem aprobowaniem takowego masi go od- 
dać pod ocenienie urzędnika fachowego z mini- 
sterynm hr. Szaparego. 

Wiedeń 31 stycznia. Montagsrevue pisze: Ti- 
sza, Szapary, Szechenyi i Fejeryary byli wczoraj 
o godzinie 11 przed południem na audyencyi u 
Cesarza, aby złożyć relacye o rokowaniach ugo- 
dowych, które się toczyły w dalszym ciągu. 

O godzinie 3 po południu odbyła się pod prze- 
wodnictwem Cesarza wspólna konferencya mini- 
strów, na której obradowano nad przadłożeniem 
w sprawie kosztów zaprowadzenia pospolitego ru- 


nionym dotąd, będzie nim jednak prawdopodobnie nia. Niebawem przedłożony będzie parlamen- 
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kolei Karola Ludwika 198:—. — Akeye kole- 
lwowsko -czerniow. 218:50. — Akcye kolei połu- 
dniowej 97:—. — Ruble 117—. — Srebro —. — 
Usposobienie giełdy: —. 
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« biegle władająca językiem francuskim — 
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ając chorego psa znacznej warto- 
ści, udałem się do p. Dr. Andrzeja 
Walentowicza, jako miejskiego we- 
terynarza. Ten zaś nietylko, że na 
moje wezwanie nie przybył, ale na- 
wet nie zawiadomił, że psów nie leczy, ani 
nie wskazał, do kogo w takim razie się 
udać. Parę dni oczekiwania na p. Dr. Wa- 
lentowicza, a następnie wyszukanie innego 
weterynarza, którego pomoc jnż była za- 
późną, wystarczyło, że wierne stworzenie 
padło ofiarą. 

Dla wiadomości osób interesowanych 
w podobnych wypadkach, umieszczam to 
ostrzeżenie w szpaltach niniejszego dzien- 
nika. (324) 
Michał Łuszczkiewicz. 


Angielka z Londynu, 


-gruntownie wykształcona na nauczycielkę, 


Kucharz 


prywatny, kawaler, z dobremi świadectwami i po- 
leceniem, obeznany bardzo dobrze w swym za- 
wodzie, poszukuje posady od 1go lutego 1887 r., 
w miejscu lub na prowincyi także i za granicą. 
Łaskawe oferty przyjmuję pod adresem: $. J. 
poste restanto raków. (8307-8-3) 


ADMINISTRACYA 
dóbr Dębickich 


uprzejmie zawiadamia osoby intere- 
sowane, że korespondencye handlo- 
we z Galicyi pochodzące, tylko w ję- 
zyku polskim przyjmuje — wszelkie 
zaś inne do miej adresowane, pozo- 
staną bez odpowiedzi. (314-2-3 


ra dobry, w głowie kilo 30 c. 
ukier pes "©" *, aa" 
najlepszy „  „ 32, 

w kostce najlepszy kilo 34 i 36 c. 


dobra za '/, kilo 65 i 70 c. 
awa najlepsza Ceylon, do- 
skonała w smaku, za 

1, kilo $0 ct. 


dobra, aromatyczna */, kilo 
Herbata złr. 1-50, 2 i 2-50 — 
karawanowa naj- 
lepsza *'/, kilo złr. %:5Q0.— Wy- 
siewki herbaciane '/, kilo złr. 1:20 

i złr. 1'60. 


m najlepszy, prawdzi- 
Bulion 


wy wołyński, kilo złr. 
3 ct. 50. 


pragnie udzielać lekcyj języka an- 
gielskiego. — Adres: al. Basztowa 
pod Nr. 24, w ogrodzie. (322 1-3) 


BZĄDCA 


obeznany gruntownie z wszelkiemi 
czynnościami gospodarczo-rolniczemi 
tudzież z prowadzeniem gorzelni, ka 
waler, energiczny, znajdzie miejsce 
w arc,książęcej dzierżawie gospo- 
darczej w Hskrzyczynie p. Sko- 
czów w Szłązku austr. Potrzebne jest 
osobiste przedstawienie. _ (334-1-3) 


G wszystkie inne towary kolonialne 
dp ta po a rz po majtańszych cenach w handlu 

WIEJSKI w. Goldwassera 
w Krakowie, Rynek gł. L. 5. 


MB" Towary daję także na książeczki kontowe 
z miesięcznym terminem wypłaty. 


Szlązak, liczący 26 lat, który ukończył szkołę 
rolniczą, z kilkunastoletnią praktyką, obeznany z 
wszelk. gałęziami gospodarstwa, szczególnie z go- 
rzelnictwem i karmą bydła, władający językiem 
polskim i niemiec., obecnie jeszcze na posadzie, 
poszukuje posady w Galicyi. — Adres P. B. 
w Administracyi „Czasu* w Krakowie. (321-1-2) 


Prostie "e panny służącej 
do gospodarstwa. — Zgłoszenia pod 


adresem J. KK. poczta Czermin. 
Nieuwzględnione zgłoszenia pozosta- 


ną bez odpowiedzi. (333-1-5) asuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupełnie 
bez smaku, do zażycia łatwo i bardzo przyjemne. 
Skntek poręczony. Cena dawki 8 . 500. 
Pocztą o 25 ent. więcej Prawdziwe tylko 
z St. GGeorgs-Apotheke w Wiedniu, V. 
Wimmergasse 88, gdzie adresować należy 
wszystkie zamówienia. Niezliczone podziękowa- 
nia od lekarzy i szczęśliwie wyleczonych są na 
żądanie do przejrzenia. (273-2-12) 

Skład w KRAKOWIE u E. Stockmara ap 


[247-3-] 


Do sprzedania 


para koni karecianych, 
16 miary, gniadych, 5-letnich, spo- 
kojnych i zupełnie ujeżdżonych. — 
Na zapytania odpowiada Zarząd 
dóbr Żyraków, poczta Dem. 
bica. (332-1-3) 


King Arthur 


pełnej krwi angielskiej, gniady, przeszło 

16 miary, po Cambuscan od Lady Sister, 

puszczany będzie w Gromniku — od 
klaczy po 20 złr. 


Senator pit cie. 

16 miary, orien 

talno - angielskiej krwi, po Queretaro od 
Mocnej; od klaczy po 15 złr. 


Siano i owies po cenach targowych. — 
Dwa złr. od klaczy dla służby. (8323-1-5) 


Crown-Prince ogier 


angielski, pół krwi, z Radowiec, 16 
miary, maści kasztanowatej bez od- 
mian; stanowić będzie od połowy lu- 
tego w Dąbrowie pod Rzeszowem, po 
10 złr. od klaczy i 1 złr. dla służby. 
Trzy skoki dozwolone, pasza po ce 
nach targowych. — Zgłoszenia pod 
adresem: Zarząd dóbr Da- 


browa, poczta Trzclana. 
[831-1-3] 


ród wielu środków domowych, zale- 
canych przeciwko podagrze i reuma- 
tyzmowi -. okazał się — DE 
57%) | szym i najlepszym prawdziwy 
Pain-Kxpeller z kotwicą. Nie jest 
to żaden środek tajny, ale pre- 
parat ściśle realny, wypróbowany przez 
lekarzy, który można słusznie jako w 
zupełności zaufania godny polecić każ- 
demu choremu. Najlepszym tego dowo- 
dem służy ta okoliczność, iż wielu cho- 
rych, spróbowawszy innych pompatycz- 
nie wysławianych środków leczniczych 
wróciło jednak do Pain-Expelieru. 


Przekonali się bowiem przez porównanie, 
iż bóle reumatyczne, jak łomota człon- 
ków it.p., również ból głowy, zębów, 
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolka) 
it.p.od użycia Pain-Expelleru najprędzój 
rzechodzą. Niską cena, wynosząca za- 
eżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 ct. 
lab I zł. 20 et. umożliwia nabycie tegoż i 
biednym a liczne pomyślne kuracye dają 
gwaraneyą, iż pięniędzy nie wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko wystrzćgać 
szkodliwych naśladowań i uważać 
za prawdziwy jedynie Pain Expelier z „ko- 
twica* Główny skład w aptece p= 

pod Złotym Lwem w Pradze, przy placu fiz 
Mikołaja (Niklasplatz) 7. Jest na [1/25 
składzie prawie we wszystkich Fig SĄ Zł 
apt kach.*) £7P ra | 


(105 10 ) 


Dra HARTMANNA 


„AUKELEUNE! 


najlepszy uznany środek leczniczy bez 
wstrzykiwAnia przeciw śluzoto- 
kowi u mężczyzn i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet przeciw upławom 
(czy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu- 
rą i biletem maeke E do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
apt., E.Fiohimarkt AA w Wiedniu, 
JÆ Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
patrzone Auxilium jest skuteczne i praw- 
dziwo. gag Pan Dr. Hartmann od 
wielu lat sżynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza kitę, wyrzuty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie we- 
dle nader vznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro 
mne. Leczy także listownie w Wiedniu. | 


najświeższego kroju w wielkim wyborze po naj- 
tańszych cenach fabrycznych, szczególniej naj- 
swieższy gorset Patent Princesse, od 
pinający się naty chmiast za przyciśnięciem jedne- 
go palca, bardzo przyjemna wygoda dla pań po- 
eca Mieder-Specialitńten - Niederlage 
w Wiednia, I, Lichtensteg Nr. 2. — Ceny od 
21, złr., prawdz. fiszbinowe od 5 złr. wzwyż. 
Zamówienia z prowincyi tudzież naprawy za za- 
liczką. Przy zamówieniu wystarcza podanie w cen- 
tymetrach objętości piersi i kibici. (210-1-3) 


I., Lobkowitzplatz A. (48-323 ) 
I Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


pam A e 


Dwa folwarki 


są do sprzedania pod bardzo dobremi 
warunkami. Całego obszaru 374 morgi grun- 


i ME Już pojutrze ciągnienie WĘ 
pierwszej wiedeńskiej loteryi klejnotów, złotych 1 Srebrnych przedmiotów. 


Mg” 2000 wygranych w kiejnotach, złocie i srebrze. 2000 "TRĘ 


[10 stów wysranyon.| JEGO Wartość 15.000 zir. wartość. "YRĘ [ro nrw wyeranycn. | 


CZAS z Wtorku 1 Lutego 1887. 


JAN IRNATOWICZ 


we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20; 
w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2; 


poleca: swojego wyrobu 
znakomite środki, odszczególnione 7ma medalami 


zasługi i Ama dyplomami uznania ma wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


BE” MAGNOLINWA TRE 


jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnoliny staje się miękką i delikatną. Magnolina usuwa czerwoność nosa, wągry. 
Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 et. 


MĘ- Woda liliowa -Pi 


plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cadownej 
wody. po kilkakrotnem użyciu nikną, Cena 1 złr. 50 et. 


BEE" Krem oryentalny biały, -Bg 


cielisto -różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek. 
Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną 
białość i delikatność. Twarz nierówna, szorstką i piegowata zostanie całkiem od- 
świeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ot. [88-1-] 


Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika L. 3. Filia w Krakowie, 
Sukiennice L. 20, i w Czerniowcach. 
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KWIZDY 7 
O. IE konc. 


PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA 


dla koni, bydła rogatego i owiec 
Franciszka Jana Kwizdy 


w Korneuburg», 
c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy 
środków weterynaryjnych i aptek. obwodowego. 


Odznaczony medalami w Londynie, Paryżu, 
Wiedniu, Monachium i Mamburgu. 

Uznany jest jako proszek peżywczy dla bydła przy 
regularnem podawaniu według długoletniego wypróbowania, w bra= 
ku apetytu, krwawym udoju, dla poprawienia 
mléka, jako środek zapobiegający dolegliwości oddychania i tra- 
wienia, wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwierząt przeciw 
zarażliwym wpływom i zmniejsza skłonność do zołz i kolek.  (4-1-) 


ù 


Prawdziwy do nabycia w Krakowie 
hurtownie i częściowo u aptekarzy : pp. H. Markiewicza, E. Ra- 
dlera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 
Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w handlach materyałów aptecznych: pp. M. Jawor- 
niekiego, J. Janigi, Ed. Kräutlera i J. Wiszniewskiego. 


Prawdziwy do nabycia we Lwowie 
hurtownie i częściowo u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, 
J. Beisera, H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego, 
J. Wiewiórskiego ; 
hurtownie w handlach materyałów aptecznych : pp. F. Hanke, 
A. Htibner i J. Späth. 


Dalej częściowo w aptekach 1 hurtownie w handlach mate- 
ryałów aptecznych: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbree, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, Buczaczu, Bur- 
sztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolinie, Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Głogo- 
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jezierzanach, Kołomyi, 
Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Łopatynie, Mielcu, Mi- 
kulińcach, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcach, Podwołoczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Robatynie, Roz- 
dole, Rożniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skałacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Ubnowie, Ulanowie, Wareziu, Wieliczce, Wiśni- 
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbaraża, Zbo- 
rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, ywcu. 


Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie. 


Centralny skład rozsyłkowy w aptece 
obwodowej w Ikorneuburgu. 
Oprócz tego znajdują się prewie we wszystkich miastach i miasteczkach 


państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 
w dziennikach prowincyonalnych. 


Ażeby zapobiedz fałszowaniu, uprasza się 
na to uważać, aby na każdej etykiecie był ni- 
Żej umieszczony podpis w czerwonym kolorze. 


przy ul. Dominikańskiej L. 1, II. piętro, 
naprzeciw kościoła, 

Publiczny akt rozlosowania dzieł przyjmuje do rysowania i drukowania monogramy, 
sztuki między Członków Zjednoczonego | herby, litery i wszelkie desenie do haftowana bie- 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- | lizny, ubrań damskich, robót galanteryjnych i ko- f$ 
knych. odbędzie się podczas ogóln'go Zgro- | Ścielnych. — Rysunek wykonuje według wzorów {5 
madzenia, dnia 27 Lutego 1887 r. ać lub z własnego pomysłu, na batyście, 

Wzywa się przeto tych pp. Korespondentów | atłasie, aksamicie, suknie, skórze, drzewie i ości. 
i Akcyonaryuszy, którzy dotąd nie uiścili nale- | [311-2-4] M. Wiśniewska. 


żytości za akcye na rok 1886, ażeby majpó* 


OGŁOSZENIE. 


źniej do dnia 10 Lutego b. r. pod utra- 
tą udziału w losowaniu oraz zapewnionych ko- 
rzyści, pieniądze do Towarzystwa. nadesłali. 


Kraków, dnia 24 stycznia 1887 r. (312-2-3) 
DYREKMCYA ze styryjskich bursztówek, zdrowy i 
zjednoczonego smaczny, wyrabia po cenie 1 złr. wielką 
; . butelkę W. Hintze w Pettau (w Styryi). 
Towarzystwa Przyj. Sztuk Pięknych | skrzynka pocztowa na próbę, 2 butel- 
W KRAKOWIE. ki, opłatnie 2 złr. 60 ct. (38-14-24) 


„SESTESESEGESESGESE 


"Grand Hótel 


w Krakowie, ul. Sławkowska, w pałacu i przyległym 
gmachu księcia Czartoryskiego, 


urządzony z wszelkiemi wygodami i największą elegancyą we- 
aług pierwszorzędnych hoteli stol.e europejskich. — Wspaniałe 
wejście, schody piętrowe z ka aryjskiego marmuru białego. — 
Wodociąg rozprowadzony w całym budynku zapomocą motora, 
światło elektryczne, mikrofony w całym domu. — Salony sty- 
lowe: Ludwika XV. z budoirem, sala marmurową w stylu 2go 
cesarstwa, staro-niemiecki i t. d. — Czytelnia. — Łazienka na 
każdem piętrze. — Remiza hotelowa na dworcu kolejowym. — 
Restauracya pod zarządem p. L. Bogusiewicza. — Kuchnia pod 
dyrekcyą p. Maurice, pierwszego kueharza w Hotel Richelieu 
et Restaur. de Opera Coumique i Caffé Auglais w Paryżu. — 
Naczynia kuchenne całe niklowe z fabryki Berndorfera & Co. — 
Wina wszelkich gatunków najpierwszych firm. — Ceny po- 
koi począwszy od 80 cent. — Małe i duże 
apartamenta. (63-12-) 
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We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 


Drogistów i Fryzyerów znajduje 
się 
Puder 
ryżowy specyalnie 


[187-19-] 


PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 


Przez CH'*" FAY, Fabrykanta Perfum 
| PARYŻ, 9, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 


IKIER BENEDICTINE OPACTW 
CAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt. 
a ZEM eh najlepszych likierów. 
aby etykieta kwadratowa znajdowała ma 

się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- Ze h 
sem głównie dyrygującego. (150-24-24) 

ad główny w Fécamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. 

„Prawdziwy likier Bónódietine znajduje się w składach na- 
„stępujących domów, gaire pisały zobowiązanie, że sprzeda- 
nn ===" wać nie będą fałszerstw i ownietw wy- 
ki ocena TIQUEUR skinie: „bornego likieru Bénédictine“. Dostać mia i 

koo b | Krakowie u pp. Jana Miki i Sp., A Haweł- 
ki, w cukierniach pp. E. Hendricha, F.K.K no- 
wiakowskiego, P. Mauricio przedt. Rudolf. 


Dystylarnia Opactwa w Fécamp we Francyi wyrabia także: 


ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN 2 ROŚLINNY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 


(Mélisse des Bónódietins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego ja, dotąd wyrabianychj i zalecane przez 
lekarzy francuskich 1 innych. 

Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. Redyka, J. Trau- 
czyńskiego i Wiszniewskiego. 


PRAWDZIWY 


Ktranger 
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Szczgólnie przydatne dla niedokrewnych i rekonwałescentów 
B. StraSsnickiego 


EX d 
© piwo słodowe zdrowia 


analizowane przez Wnych Drów rasą czy tanowskiego , asystenta Wgo Dra Czyrniańskiego 
Prof. chemii w Uniw. o o TORO 3 ratschmera Prof. chemi zastos. i hygieny przy Uniw. 
w Wiedniu. Wypróbowane 1 Fe id przez Waych Drów: Radcę Dworu Peot. v. Bambergera, 
Radcę Lworn Prof. Brauna £ Hofmoki a, Radcę Dworu Prof. Th. Billrotha, Prof. E. Alberta, Radcę 
Rządowego Schnitziera, Pr K yigin a w Wicdniu, oraz powszechnie znanego lekarza chorób dzie- 
cięcych Dra Rossenblatta w raxuwie. IF Prospekta darmo. -P 
Główne biuro t piwnice: Więdeń, Ober-Dóbling, Nussdorferstrasse 29. 
Główne zastępstwo dla Krakowa, Galicyi, Szlązka avstr, Bukowiny, Króles'wa polsk i Rumunii, 
u Wgo Ignacego Riageiheima, Mag. farm. w Mrakowie. [3001 15.20] 

Składy u pp. aptekarzy; w Brodach u M. Kulaka i C. Lateinua; w Czerniowcach n F Lan- 
gerhabna i W. Beldowicza; w Drohobyczu u Otwskitgo i Partyka; w Jarosławiu u J. Rohma; w 
Mrakowie u WŁ Borkowskiego, P. Krokiewic.a, W. Redyka, E. Radivr. A Siedleckiego, T. 
Sobierajskiego, J. Trauczyńskiego, K. Wilczyńskiego, K. Wiszni: wski.go i Kiä stlera drog.; w Ko- 
łomyi u Ed. Stencla; we Lwowie u T. Beisera, Z Ruckera. K. Sklepińskiego, J. Wsewiórskiego, 
K. srzyżanowskiego i A, Rappaoorta; w Podgórzu u J. Skakalskiego; w Przemyślu u A. Mań- 
kowskiego i Maszewskiego; w Rrzeszowie u A. har.ińskiego; w Samborze u J. Aleksiewicza; w 
Sanoku u J. Zarewicza; w Stanisławowie u A. Amirowicza, J. Macury 1 A. Be.ll; w Moja u L. 
Giirtne'a; w Suczawio u E Liszki; w Tarnopolu u Fr. Jam" giewicza i L. Fieisebmana; w Tarnowie 
u W. Milidn*ra 1 Sp, drog., Wł. Ubodackiego, Kija:a, F. Węgr ynowskiego i H. Wittmayera dr g. 


Ays 


C. K. AUSTR.- WĘGIER. UPRZ. 


materace z sprężyn drewniau. 


„ Bogato wyrabiany srebrny serwis herbaciany na 6 osób, składający się z czajnika, imbryczka na śmie- 

I. główna wygrana: tankę, cukierniczki i tacy w gustownem pudełku, : ar Jego Ces. Mości Cesarza; następnie pudełka 

A wm Z srebrem stołowem ną 12 osób, zawierającem 120 sztuk, 2 serwisy stołowe lite srebrne bogato złocone, 
2 żyrandole srebrne i klejnoty dyamentowe. 


Los 50 c. WF Za 5 złr. 11 losów opłatnie i wykaz ciagnienia wg ios 50 c. 
!! Opłatna wysyłta wygranych do wszystkich miejsc pocztowych Austryt- Węgier i zagranicy !! 
PRZEZ KANCELARYĘ LOTERYJNĄ: w WIEDNIU, STADT, GRUNANGERGASSE Nr. $, If. p. 
SME5- Spis wygranych i prospekta na żądanie darmo i opłatnie. WG (28 -3-3) 


tu ornego i łąk, 290 morgów lasu. Cena 704/0V złr. 
Bliższych wiadomości udziela J. Bendkow- 
ski, poste restante Brzostek,  (313-2-3, 


BOL ZEBOW 


każdy i najsilniejszy usuwa natychmiast i na- 
zawsze słynny „LITOÓN%, gdy żaden inny 


środek niepomoże. Flakon 40 i 60 et. a p. E. 

Stockmara, apt. w KRAKOWIE. (34.3.5) | SEEE 

BB i 
Czcionkami Drukarni „©Ozasu.“ 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


